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RtW VI. SOBOTA 

pracy ZSRR 
Naród rad~iecki powita 34 rocznicę 

Rewolucji Październikowej nowymi 
sukcesami na polu pokojoH"ej pracy, 

,now.rmi wielkimi osiągnięciami w 
:dziele bridow.Y komu11iz11w. 

l•j ~wiadc::;ą o tym wymownie cyfry, =a· 
.: niarte w op.loszonym ostatllio komun i
\, kacie Centralnego Vrzęd1i Suitystrcu1e. 

f.O ZSRR o wynikach wyko1w11ia Plauu 
Gospodarczego ZSRR ::a lll kwarwł 
bi eż<1cego roku. 

U GORY 
j Sukcesy Czynu Październikowego Podane w komunikacie cyfry mowu,i 

raz jeszcze, że socjalistyczna go~odar• 
k<i pl<mowa Związku RadziechieAo rnz. 
wija się w szybkim tempie i nieustwi
nie kroczy naprzód, nie znajr1c kryzy. 
sów i depresji gospodarczej. 

W celu właściwego zaopatrzenia wsi w 
artykuły, PZGS-y uruchomiły wiele ru
chomych punktów sprzedaży, które do
cierają zarówno do wsi, gdzie brak 
sklepów, jak I na punkty skupu ziemio-

płodów, jarmarki, targi itp. 
Na punkcie skupu ziemniaków w gmi
nie Przodkowo, w pow. Kartuzy, PZGS 
uruchomił stoisko z materiałami tek
trtylnyml, obuwiem I innymi artykuła-

'Wyko-nanie przed terminem 
„Kryzys, bezrobocie, mar no tra w

s two, nędza szerokich mas - m ówi 
Stalin - oto nieuleczalne chorol1y 
kapitalizmu. Nasz ustrój nic zna tych 
chorób dlatego , że władza jest w na. 
szych rękach, w rękach klasy robot· 
nlczej, dlatego, że prowadzimy gos
podarkę planową, planowo groma
dzimy zasoby i prawidłowo rozdzie· 
lamy .le między gałęziami gospodar
stwa narodowego. Jesteśmy wolni od 
nieuleczalnych chorób kapitalizmu. 
Tym się różnimy od kapitalizmu , na 
tym polega nasza decydująca wyż. 
szość nad nim". 

mi pierwszej potrzeby. 
Na zdjęciu - chłopi z gromady Przod
kowo, Józef Mlotko, Jan Goszka, Józef 
Petrykus I Augustyn Arend· oglądają to-

wary zakupione w stoiśku PZGS·u. 

po·d;ętąc.h zoboH1iązoń 

- · meldują coraz liczniej 
r~botnicy i chłopi całego kraju 

'Cl' DOŁU 
Chłopi realizują swe • zobowiązania wo
bec faństwa. Na zdjęciu - kierownik 
punktu skupu zboż<!, w · Cząstkowie w 
woj. warszawsk1m, llfieozysław Walisz
kiewicz sprawdza ciężar gatunkowy flo 
. starczonego przez chłopów ziarna. 

WARSZAWA. - Wysiłkiem pro: I nem. W czynie tym wyróżnili sie 
dukcyjnym dokumentuje polski _ . . . . . .· 
świat pracy wierność Ideałom Wiei- robo1nicy. Jędrze"]ewsk1, MaJewski, 
kiego Pażdziernlka. Każdy dzień Kołodrz!ięjski i Rutkowski. (J. Stalin. „Zagadnienia leninizmu") 

CAF - :rot. Dąbrowieckl 

przynosi nowe meldunki o realizo- J 
waniu, przekraczaniu oraz podej· 
mowanlu nowych zobowiązań paż
dzlernlkowych. 

W HUCIE „OSTROWIEC" 
cod:z.!ennie są nada:waine przez me
gafony komunikaty, w których Ra

\ da Zakładowa informuje o odniesio-
1 nych przez załogę sukcesach w rea
lieacji Czynu Pażdziernikowego. 

Pierwsza przedteirnn.inowy wynrk 
uzyskała załoga odlewni. Postano-

.NA WYBRZEŻU 
we współzawodnictwie paździei:ni
kowym bierze ud:ział pon.ad 30 tys. 
młodzieży robotniczej ok. 9 tys. 
młodzieży wiejskiej. 
Wartość podjętych przez nich izo

bowiązań przekracza 800 tys. zł. Dla 
usprawnienia p1-acy, młodzież zor
gainizowaJ:,a 120 nowych rz:eSJpołów 

produkcyjnych. 

7, każdym rokiem u;zrnstn. uydajuo .ić 
wacy robowihów raddeckich. W 
ubiegłym km1ruile wydajr;ość 11mcy ro. 
botników przemysłowych wzrosła n 9 
proc. tv porównaniu z tvmże kiaffUdnn 
r ub. Wzrost wydajno.<ci pracv w 
ZSRR u·ynika pr=ede ws=ystkim :: ro::;. 
ii:oiu techuiki. ze 1t·zrpstu ąyposaienia 
teclmicmego 11r:edsiębiorstw i stołe;:;o 
pod11osze11ia się poziomu kulturalno. 
technicznego mas pracujących ZSRR. 

wiła ona p;ra;eprowadrz:ić kapi>talny , 
remont pieców i ma:s:zyn w ~wo;im BRYGADl: ZMP-OWSKIE Rozwojowi przemysłu i rolnicttca, 

. dzicale. Zobowiązaruie swoje wyko- I wysoko przekracrz:a.ją swe normy dalszemu u·zmożer~iii !ił 1cytu:órczrch 
i nała o dwa tygodnie praed tenni- ~ produkcyjne. M. in. plan orek :z:imo spolec=eństrrn radzieck1e,e;o tou:arzy.<zy 

wych wykonała w 120 proc. bryga- stol.v. 1c:.r?st dobrobytu narodu, takie 
da młodych traktorzystów z POM boi~ze'.n 1est !1rawo roz~uojn gofipodarki 
w Cedrach Wielkich. Oszczędzili oni 1 SOC)alistyczne1. /Nowy dowód -

· troski Państw a 
- o człowieka pracy . 

WARSZAWA. - Przy wiel
kich zakładach przemysłowYch 

powstają. obecnie oddziały za
opatrzenia robotniczego. Od
działy zaopatrzenia - to jesz
cze Jeden przejaw głębokiej 

Ros'ni•e t. d t troski Państwa o sprawy byto-empo Os aw we robotników. 
• , • 

1 
Oddziały zaopatrzenia robot-

J k. · : ' · • d k b niczego będą. organizować i u-
a ie powiaty r przo. ują ·w s upie z oża doskonalać izakłllidowe punkty 

WARSZAWA Spl'zedaż zboża 102,7 proc„ Będzin - 83,7 proc., Ry żywienia zbiorowego, two-
Pafoitwu wzmaga się z kaidym bnik - 83,6 proc„ Cieszyn - 80,4 rzyć placówki usługowe, Jak 
dniem we wszystkich wojewódz- proc„ Katowice - 77,5 proc„ Lubli- warsztaty krawieckie, szew-
twach. Do dnia 24 .bm. włącznie po niP.c - 70,2 proc. skie i fryzjerskie, prowadzić 

d 70 · 1 k w WOJ. POZNA"'TSKIM powi· aty: własne tuczarnie trzody chlew-
na proc. rocznego p anu s upu '" nej, ogrody warzywne i owo-
zboża wykonały następujące powia Piła - 90,5 proc„ Września - 77,'I 
ty w poszczególnych wojewódz- I proc., Leszno - 71,1 proc. cowe. Oddziały zaopatrzenia ro
twach: W WOJ. KRAKOWSKIM powia I botni~ego sta~owić będą sa-

W WOJ, KATOWICKIM pow1·~·ty·. ty: żywiec - 82 5 proc. Nowy Sącz modzielne, duze g~podarst~a 
"" ~r. • ,. ' • ' zakładowe korzystaJące z Jak 

Zawiercie 111,8 proc„ Tarnow- - · '."•4 _r: .. oc., Chrzanow - 73,4 proc. największej opieki Państwa, 
skie Góry - 104,7 proc., Bielsko Myslemce - 72,9 proc. I p t•· · · k' d h w WOJ. WROCl:.A WSKIM pawia- a.r Jl l ZWU\~ ow za wo OWY? • 

ty: Milicz _ 81, 7 proc., Syców _ 1. . Jeden z p1e~szych oddzia-

N b d 78 4 proc I łow zaopatrzema powstał przy owy am asa or . W WO.l. WARSZAWSKIM po- Za.kładach. Sa.mochod.ów Cięża-
ZSRR w Czechosłowac1"i wiat Radzymi.n ··- 'iO pro1... rowych w Sta.rachow1cach. 

MOSKWA - Prezydium ·Rady 
Najwyższej ZSRR mianowało do
tychczasowego wiceministra spraw 
zagranicznych Auatola Ławrentiewa 
ambasadorem ZwiąZ'ku Radzieckiego 
w Republice Czechosłowackiej. 

.W W<J.J. OPOLSIHM powiaty: 
Namysłów . - 76.3 proc,. Brzeg - W·ezwani·e 
711.2 proc. 

W WOJ. KIELECKIM powiat 
koriskie .- 82 proc. 

W WOJ. RZESZOWSKIM powia
ty: Gorlice - a·3 proc„ Lesko - 78 
proc., Krosno - 7ó proc., Nisko. -
74 proc. 

do -skrócenia postoju 
wagonów koleiowych 

Budownl·c·ow1·e w WOJ. SZCZECl~SKIM. powiat 
6 

Wolin - 74 oroc. 
W ciągu ostatnich 5 dni dostawy 

GDAŃSK - Obok załóg tysięcy 
zakładów przemysłoWYch - wytę
żona walkę o wykonanie tegorocz· 
nYch zadań planu prowadzi wielo
tvsięczna rzesza kolejarzy. Do tej 
trudnej walki o terminowe zaopa
trzenie · przemysłu w surowce, miast 
- w ziemiopłody. wsi - w artyku 
ły przemysłowe, wielkich budowli 
socjalizmu - w potrzebne im ma
teriały - do walki o WYkonania 

Kombinatu Piotrkowskiego 
realizują swe zobowiązania 
PIOTRKÓW TRYB. - Załoga 

budowniczych wielkiego Kom
binatu Bawełnianego w Piotrko 
wie Tryb„ która -podjęła zobo
wiązania uruchomienia 50 proc. 
mocy produkcyjnej przędzalni 

do dnia 34 rocznicy wielkiej ::So 
cjalistycznej Rewolucji Paździer 
nikowej, z zapałem pracuje nad 
wypełnieniem swoich zadań. 

Obecnie trwają ostatnie prace 
montażowe przy maszynach słn 
żących do właściwej obróbki 
włókna - obrączniakach i wrze 
dennicach. Składają się one z 
tys.ięcy małych i większych cześ 
ci, umieszczonych na wielome
trowej długości ramach. Za po
mocą tych maszyn, dzięki ich 
precyzyjnej a zarazem prostej 
konstrukcji, jeden robotnik be
dzie obsługiwał bez wysiłku co 
najmniej 1.000 wrzecion. 

Równolegle z montażem ma
szyn, ekipy elektromonterow 
kończą prace instalacyjne i mon 
towanie silników. 

zboża wZJmogły się ' bardzo rzl!1acznie. 
Pod względem przyspieszenia tempa 
przoduje woj. krakowskie. 

Woj, łódzkie· osi;\gnęlo w dniu !5 
bm. 108 proc. swego dziennego t>la
nu skU!lll zboża. 

przewozów jesiennych włączyli się Rezoluci· a ksi„ży robotnicy zespołu portowego Gdańsk 
"J - Gdynia. 

W Ol. k k sk. go w dniu 26 bm. podjęli oni 1.0bo. · ra OW Je wiązania skrócenia czasu roz!łactun 
KRAKÓW - Na zebraniu ksieży ku i załadunku wagonów przycho

w Krakowie uchwalona została re- dzących do portu oraz rzucili na ca 
zolucja, w której czytamy m. m : ły kraj - skierowane do wszystkich 
„Duchowieństwo naszego wo3e- przedsiębiorstw i instytucji, korzy

wództwa wezwie oddanych swej pie ' ~tających z usług kolei - wezwanie 
czy wiernych, aby dostawiali termi do walki o skrócenie postoju wago 
nowo zboże i inne ziemiopłody, aby nów 
dotrzymywali warunków kontrakta-
cji trzody chlewnej, aby wpłacali Jubileusz s. Obrazcowa 
sumiennie i bez zwłoki podatki -
słowem. ab:v wszyscy katolicy spła
cili swój obywatelski dług wobl'!c 
swojego • państwa, wobec naszej 
wspólne.i matki - ojczyzny. 

Podjąć powinniśmy wielką ak
cję gospodarczą, ""którą oźywiona rze 
telnym patriotyzmem, stanie sie 
konkretnym wyrazem zlłpewrdt>nla 
wzajemnej PornOCf w budowie lep 
szego jutra". 

MOSKWA - W Moskwie, odbył 
się uroczysty wieczór posw1ęcony 
30-leciu pracy artystycznej i 50 ro
cznicy urodzin założyciela i kierow
nika Państwowego Teatru Kukie
łek, artysty ludowego RFSRR - S. 
Obrazcowa. 

Teatr Obrazcowa cieszy się wśród 
szerokich rzesz .. widzów radzieckich 
ogromną popularnością. 

przy tym ponad 200 litrów paliwa :i I W USA, Anglii, Francji i innych 
ok. 50 kg, smairów. I krajach kapitalistycznych nastąpił spa. 

dek ko11sumcji w porów11ani1i :: po;;io-
W ZWU'J: 11\1. KOMUNY jmem przedwojennym. Jest to wyni. 

PARYSKIEJ . kiem wzrostti cen oraz obniżki reolnej 
ślu&ariz Feliks Wiech os:iąga · 250 pro wartości płac. zarob~o_u:ych. Jf/ Zwiqz
cent normy. Młoda lutowaczka Sta- ku R?dziecknn dzae1e się wręcz od. 
nisława Pracz iprzekroazyła 240 pro- 1.vr~tnie: ceny 3p~dają, a ko1mmicja 
cent normy. '11akie meldunki stale Ji~z przed dwon~ Taty Jlrzekroczyla pa
na.pływają do komitetu PZPR i Ra- zio~i pr:ed~1enny i wzrasta nadal z 
dy Zakładowej fabryki. Robotnky kazdym rn1riem, z kf,~dvm kuvtrtahri. 

tych za~ładów wykona~ ju~ ~na'CZ-1 .Nie~stamry 1~zrost . stopy ~~·ciuwej 11ui5 

ną częśc SWYCh rz:obow1ązan l wy- 1nacu1ących ZSRR 1 rozwo1 gos1111dar. 
produkowali ponadplanowo &Zereg · ki 11arodowej ivypłyr~iajq. bez~ośrednio 
urząd.zeń wa'!'tości 542 tys. zł. I= pokojowej polityki pwistwa radziec. 

kiego. Ludzie .radzieccy wiedzq, że po. 

K t 
„ • tęż11y Zwiqzek Radziecki jest niezwy. onserwa ysc1 Cifż~lll/: twier~zą, Stojąc~ na drnclze 

1>oclzegac:;y wo1eruiych, wiedza że im 

zdobv li większość u-iększa będzi~ y~>tęga ~~~podarcza 
J • ZSRR, tym silrtze}szy będzie r-bóz 

w wyborach do Izby Gmin i obrońców I;·9~0~U, tym trwalszy pokój 
1 11a całym swiecie. 

LONDYN - Wczorai do godz. '---------------
22.30 znane były wynik.i wyborów 1 

do Izby Gmin dotyczące 618 m::inda Prezydent p·e k 
tów z ogólnej liczby 625. Konserwa I C 
tyści uzyskali 318 mandatów (o 23 , 'ł CSR 
więcej niż w poprzednich wyborach), powroc1 Z 
labourzyści - 293 mandaty (o 20 d B 1 • 
mniej), liberałowie - 5 mandatów o er rna 
(o 3 ~n~ej), inni - ~ ma~daty. PRAGA. - · 26 października rano 

Wyroki ~otyczące siedmiu pozos!~ ; Prezydent NRD Wilhelm Pieck wraz 
~~~ okręgow ogłoszone zostaną poz 

1 
ze swą córką pauią Elly Winter i 

J. • . . członkami delegacji rządowej NRD 
Ko~serwc:t:>:sc1 dysp_onuJą . absolut- wyjechał z Pragi. 

ną w1ększoscią w Izbie Gmm. Prezydenta p· k · t * • iec a i owarzyszące 

Po dymisji rządu labourzystow- mu osoby ~egnali: przewodniczący 
skiego, król przyjął przywódcę kon- Zgroma~zer:1a Narodowego Oldrien 
serwatystów w. Churchilla i powie 

1

. J~hn, ~ermer Zapotock~ z członka
rzył mu misję utworzenia nowego mi r~~du czechosłowack~ego, prz.e~
rządu. Churchill przyjął misję i za s~awic1ele d!plomatyc.zm zaprz?"Jaz
komunikował, że skład nowego rzą monych kraJow, burmistrz P.ragi Va: 
du zostanie ogłoszony dnia 27 bm. cek, sekretarz KC KomumstyczneJ 

Partii Czechosłowacji, przedstawicie
le pozostałych partii Frontu Narodo
wego, delegaci organizacji masowy,~h 
i armii oraz przedstawiciele MSZ. 

Rywalizujący ze sobą w wybo
rach angielskich konserwatyści I 
labourzyści repiezentują w g1·uncle 
rzeczy te same interesy burżuazji 
1 podżegaczy wojennych. 

Osiołkowi w żłqbie 'dano, 
w. jednym owies,· w drugim siano.„ 

• 

* * * 
BERLIN. - W piątek Prezydent 

Wilhelm Pieck wraz ze swym oto
czeniem wrócił z trzydniowej wizy
ty przyjaźni w Pradze. 

Ochotnicy chińscy 
wsławili się walką 
przeciw agresorom w Korei 

PEKIN. - W dniu 25 październi
ka w pierwszą rocznicę przystąpie
nfa ochotników chińskich do walki 
przeciwko a.gresorom amerykańskim 
w Korei, w Pekinie odbył się wielki 
wiec. 

W czasie wiecu zabrał głos Kuo 
Mo-żo, który stwierdził, że sukcesy 
ruchu oporu przeciwko agresji ame
rykańskiej oraz ruchu pomocy dla 
Korei wzmocniły przeko!'Janic naro
dów er.lego świata, że pokój zwy
ci~ży. 

• 
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Szczekaczki z BBC i rzeczywistość · · 6 fł/~ 
Jak wyg l(łda „raj" żywności o wy ~~~r.k~m?~i~~~;i1~~2I~ 

UJ lł'•ef•„•e,„ Brqtan•• sięcznego ustawowego okresu wy-• „. . • • mówienia pracy. Jeżeli nie wykorzy 
stał Pan urlopu dotychczas nie ze 
swojej winy, lecz z winy pracodaw

si jedno jajko, łl\) ffi1lwo !Zd'Ozumi~-, godniowo. W roku 1947 spadła ona cy _ należy się Panu wyrównanie. pewniia ludności iraąd angielski, 
jaik pmedsta<wi.a się sytuacja żywno
ściowa mas pracujących W. Bryta-
n~ . 

Zaczn;ijmy od mięsa. W londy11-
skim tygodniku „Economist" z lu-

1 

tego 1951 r. czytamy: „Jutro brytyj
ska racja mięsa spadn:ie do B pen-

1 sów tygodniowo (1 szyling - 12 
rpensów) dla dorosłej osoby, co dla 
I wielu rodrz.in oznacza jedno danie na 

1 
tydzień". (Racje regulowane są ce-

1 ną, a nie wagą - przyp. red.). 
'. I &z.wajcarska galleta burżuazyjna 

'' ~'..., .. Neue Zuricher Zeitung" stwierdza: 
„Racja mięsna w Anglii spadła o
becnie do najniższego poziomu. 
Wśród .ludności :z. tego powodu go
tuje się burza rozgoryczenia. Mini
ster wyżywienia Webb :z.afPowicdz.ial 
w Izbie Gmin, że wobec pogorszenia 
się dostaw mięsa, racja z 10 pensów 
s•pada na 8. 'Pnz:ed grudniem wyno
s.iła ona półtora srzylinga ... 

W Wielkiej Brytanii calkowtcle przestała 
lstnie~ 1'Volność przekonań. 

Na zdjęciu: Policja angielska aresztuje 
tych obywateli, którzy ośmielaJ:i. się pro
testować przeciwko wystąpieniom faszy
stów angielskich pod wodzą Mosley'a, 

podżegającym do wojny. 
Fot. CAF. 

S
zczekacżki z BBC poświęcają 
ostatnio dużo miejsca na pod
kreślanie naszych trudności 

na rynku żywnościowym. Wynajęty 
z emigracyjnego podwórka propa
gandysta radiowy rozdziera szaty i 
leje łzy krokodyle nad dolą „roda
ków z Polski". 

Słuchając tych słów moż~ ktoś 
pomyśleć co to za raj musi panować 
na tej wyspie brytyjskiej? Ile to be
konów, jajek i be!sztykćw zjada 
„szczęśliwy" mieszkaniec W. Bryta_ 
nii. Ile to masła, smalcu itd. ma do 
swe.i dyspozycji angielska gospody
ni domowa w p.rzyrz:ądzan1u pokar
mów dla swej rodz;iny? 

A jak wyglądają fakty? 
Od roku 1940, gdy w cz-isle v:~jny 

wprowadzono system racjonowani.a 
wszystkich podstawowyćh artyku
łów spożywczych i kartki żywno
ściowe, nic się dotychczas w W. 
Brytanii nie zmieniło. Jedynie chleb 
nie jest racjonowany. Mięso, bekon, 
w,zyslkie tłuszcze, ser, jaja, cukier, 
herbatę, dżem można nabyć tylko 
na kartki żywnościowe. Artykuły 
zracjonowane nie znajdują się w o
brocie na wolnym rynku i nawet za 
znacznie wyższe ceny nie rriożna 
tych artykułów nabyć, chyba na 
czarnym rynku, oczywiście, po ce
nach astronomicznych. 

Nic się więc nie zmieniło w wo
~ennym systemie aprowizacji W. 
Brytanii, a wysokość wojennych ra 
c·jQ żywnościowych nie tylko nie 
rz:więks.zyła się, lecz często ulega 
11:mniejs:zianiu, przy rz:nacznej równo
etześnie zwyżce cen. 

Wystarczy przejrzeć prasę angiel
ską z ostatnich miesięcy, by stw!err
dz,ić, jak!ie to racge żywnościowe u.a-

z tych 10 pensów musi się wydil.ć 
2 pensy na kupno mięsa z pusz>ki, 
talk źe na mięso świeże po:z.osta.je tyl 
ko 8 pensów tygodn.iowo. Obecna ra 
cja odpowiada, jeżeli chodzi o wa
gę, ćwierci funta mięsa II lub III ga 
tunku. (Należy wyjaśnić, że ćwierć 
funta angielskiego odpowiada 10 de
ka naszej wagi). 

Specjalny koTespondent amery
kańskiego „New York Times" uzu
pełnia ten obraz, pisząc: „Podczas, 
gdy dawniej gos.podyni domowa mo 
gla pnygotować dwie potrawy mię
sne z tygodniowej rac,ji, to obecnie 
będzie jej trudno wykroić więcej 

n.iż jedno danie na tydz.ień". 
Obecna racja (2 szylingi), którą 

labourzystowski mini:.s.ter żywności 
Webb łaskawie uracrz;ył ludność, jest 
najwyższą od cmsów wojny. Taje
mrri.cę zw.iększonej racji od 9 wrze
śni-a br. odkrywa „Daily ·Telegraph", 
który stwierdza, :iż minister Webb 
przeznac:z.ył n.a nią rerz.erwę mięsną 

przewidzianą na miesiące rzimowe. 
Prawicowe kierownictwo Labour 
Party podwyższyło rację mięsną na 
czas wyborów, aby kupić głosy wy
borców. Co -będ~ie później to już nie 
ważne. Jeżeli uzmysłow1my sobie, 
że ta największa w ostatnich dzie
sięciu latach racja mięsna wynosi 
20 dkg. tygodrriowo, to będziemy 
mieli ja~ny obraiz, j•ak wygląda „prg 
spe11ity" brytyjska na tym odcinku. 

Nie inacrzej ma si,ę sprawa z racją 
bekonu. Należy pre.ypo:mnieć, że be
kon z jajkiem to narodowa polrawa 
Ang1i<ka, który nie wyobrażał sobie 
dawniej, że jego codzienny break
fast (śniada.n.ie) może być pozbawio
ny bekonu z. jajkiem. Obecnie, j.ak 
azytamy, roeija bekonu ma być l.l'e
dukowana o 25 proc., tj. z 4 uncji 
tygodruiowo na 3 un-0je. Jedna uncja 
od•powiada naszym 27,3 grama, a 
więc cała racja tygodniowa bekon'-1 
wynosi niespełna 82 gramy tygod
niowo. Jeżeli wy}awdmy crz:ytelniko
wi, , że racja tygodniowa jaj wyno-

my, że Angllik może tylko w n:iG- do połowy, w r. 1949 podniosła się * .-
dzielę ipoizwolić sobie na swoje tra- znowu do 10 dkg. tygodniowo, w r. LOKATORZY z* J,IPOWEJ 46: _ 
dycyjne śnfadanie. 1950 podniosła sJę do 13,5 dkg, Nie możemy zająć stanowiska w opi 

Jak przedstawia się sprawa z z.a- W r. 1951 spadła znowu do 10 dkg, sanej sprawie, gdyż nie znamy umo-
opatrzeniem ludności w tłuszcze wy a od września br. spadła do 3 uncji wy zawartej między Wami a mon
jaśnia „Da.ily Telegraph" z dnrl.a tygodniowo, tJj. do B dkg. Z pozosta terem. Jeżeli monter pobrał pienią 
30. B. br. „Dostawa masła 'Z. 11)8iffiOr- łych tlusa.czów otrzymują Anglicy di.e, a umówionej pracy nie wykonał 
skich źródeł i z produkcji krajowej poza tym 4 uncje margaryny i 2 un- i nadal odmawia jej wykonania -
pI'ilynosi w tym sezonie rozcza\l'.owa cje smalcu. Łącrznie, UW2ględniając, możecie wystąpić na drogę sądową. 
nie. Odpowiednie redukcje masła bę że w tygodniach pa.TcZystych racja • 'li * 
dą dokonane dla zakładów żywnoś- margaryny zostaje zmniejszona do „CHEMII{", ZAINTERESOWANY 
c.lbwych". Jaka to była racja? połowy, cały tłusriC'Z, którym Anglik L. K., ANDRZEJ ZE RZGOWA: -

w r. 1940. po WiProwadzeniu kar- dysponuje m:iesi~ce.nie wynosi 32,5 Jedynie Wojskowa Komenda Rejo
tek żywinośoiowych, racja masła dkg. Racja sera wynosi obecnie ty- nowa powołana jest do załatwienia 
wynos:iła 4 uncje, tj. 10,3 dkg. ty- godniowo 1,5 uncji, tj. nieciałe 4 r.le- spraw, poruszonych w nadesłanych 

PDT mobilizują 
swych pracowników 

do polepszenia 
zaopatrzenia ludności 

Podczas narady dyrektorów Pow• 
szechnych Domów Towarowych :i: 

całego kraju przeanalizowano wyko 
narlie planu przez PDT za okres 9 
miesięcy br., oraz omówiono pers
pektywy wykonania planu IV kwar 
talu br. 

W czasie narady podkreślono, :!:e 
poszcze$(ólne domy towarowe powin 
ny w większym niż dotychczas stop 
niu wykorzystywać dodatkowe żró
dla zakupu towarów-np. spółdziel
czość pracy. Dzięki temu zwiększy 

się w PDT masa towarowa i jej ~
sortyment, co pozwoli na lepsze z11 
spokojenie potrzeb ludności . 

ko. nam Ustach. 
Jak wygląda sytuacja na odcin- • * * 

ku Z1aopatrzenia ludności w ziem- LEONARD MRÓZ GAŁKO· 
niaki, które nie są i:acjonowa- WEK~ ·- „Nowy Herb" ma bardzo 
ne, wskazuje notatka 1,l\[art.l=he- zacną tendencję, lecz nie, tety, forma 
ster Guardian". „Kart(}fte były jeszcze słoba. To samo dotyczy „Rc
prawje nie do nabycfa w Manche- '.volucjonisty". Nie skorzystamy. 
ster. Hurtownicy nie mogli rz;aspo- • • • 
koić kupców detalicrmych, poniiewa2 EDM. POL-KOŻMIN WLKP.: -
nije otrcz.ymali kartofli od producen-1 W nieregularnym dostarczaniu „Ex
tqw. Na targu w Covent Garden~ pressu Ilustrowanego" zawiniła pocz 
pokry\l\'ano rz,a,potrzebowanie w wy- ta. Radzimy wnieść reklamację do 
sokości jedne} trzeciej". Po czym miejscowego urzędu pocztowego. 
następuje opis, jak to gospQdynie za • .., ~ 
niepokojone l>iegną od sklepu do B. B. - PABIANICE: - Informa 
sklepu, by w końcu te s:z.męśliwe z cjl w sprawie kursów zawodowych i 
olbrzymich ogonków, mogły otrzy- warunków przyjęcia - udzieli Dy
mać 1 - 3 funty kartofli, tj. od 40 rekcja Okręgowa Szkolenia Zawo-
ctkg. do 1 kg. 20 dkg. dowego - Łódź, .ć'iotrkowska 125. 

Tak p1'Zeds·tawia się sytuacja żyw 
nościowa mas brytyjsk:ich. I na tle 
jej :z.rOrl.umiemy cel a<Udycji BBC po 
.święconych nasze.j sytuacji żywno
ściowej. Cóż do tego dodać? Chyba 
rz.nane przysłowie o źdźble w cu
dzym oku i belce we własnym. 

Ludwik Kochański. 

Napływają wyniki 
ostatecznej kontroli 
reiestracji analfabetów 

Jak mieszkają robotnicy w ZSRR 
Do biura pełnomocnika Rządu do 

Walki z Analfabetyzmem napływają 
meldunki o wynikach przeprowadza 
nej obecnie w całym kraju ostatecs 
nej kontroli rejestracji analfabe
tów i półanalfabetów. • 

Na zdjęciu - jedno z wielu osiedli, przeznaczonych dla budowniczych Hydro· 
węzła cymlańskiego. Fot. CAF. 

We wszystkich niemal powiatach, 
dodatkowo zarejestrowano jeszcze 
pewną liczbę osób, które nie umie
.ią czytać i pisać, a pomimo to do
t:.1 .łiczas nie zostały ob)ęte naucza. 
niem. 

Np. w pow. Tarnów w woj. krp,
kowskim kontrola rejestracji prze 
prowadzona w 73 gromadach wyka
zała, że mieszka w nich 551 osób 
nie umiejących czytać i pi~ać i nie 
wpisanych dotychczas do rejestrów 
analfabetów. Z liczby te.i 375 osób 
z\\·olniono od obowiązku uczenia się 
ze względu na wie.Jr, a 141 skierowa 
no do nauczania. 

W pow. chrzanowskim w 8 gmf
r.ach i 3 miastach zarejestrowano 
4.06 osób, do nauczania skierowano 
205. W Tarnowie kontrola wykazała 
476 analfabetów - do nauki skiero
wano 129. 

W pow. miechowskim w 39 groma 
dach ujawniono 16 osób dotychczas · 
niezarejestrowanych, a podlegają
cych obowiązkowi nauczania. 

Codzienna nowelka „Expr~ F. Bernhard Chcą podnieść cenę - pomyślał i, 
aby nadać rozmowie inny ctiarakter, po
wiedział łagodnie: 

i głos jego nabrał twardego brzmienia . 
- Postawcie sami wasze warunki i nie 
traćmy na próżno czasu. 

Ktoś z kierownictwa 
' 

Generalny dyrektor Korf, właściciel 
wielkiej, zachodnio-niemieckiej firmy 
„Diurolla - Łożyska kulkowe" był po 
prostu wściekły. 

Strajk, który trwał w jego zakładach 
już od trzech dni, wybuchł rzeczywiście 
jak najbardziej nie w porę. 

- Proszę mnie natychmiast połączyć 
z redakcją „Tageblattu" - krzyknął do 
przestraszonej sekretarki. - Chcę mówić 
z kimkolwiek z kierownictwa. 

- Przy · telefonie jest pan Miller -
powiedziała młoda dziewczyna, wykonaw
szy zlecenie szefa. 

- Miher? - powtórzył z niejakim 
zdziwieniem Korf, a potem, nadawszy 
twarzy wyraz dostojny i poważny, ujął 

słuchawkę. 
- Dzień dobry, panie Miller! Myśle. 

że chyba się już znamy? 
- Raczei nie, panie Korf - odpowie

dział Miller. - Jestem tu dopiero od nie
dawna. 

Ale wie pan chyba, że w moich za
kładach wybuchł strajk? 

- Oczywiście, panie Korf. 
- Proszę bardzo, aby w jutrzejszym 

numerze waszego pisma ukazał s.ię czo
łowy artykuł, napisany tak, aby mógł 
przekonać moich ludzi o niesłuszności 
ich żądań. 

\ 

-O! 
- Tak, tak! Wystarczy, abyście sprawę 

rozpatrzyli z punktu widzenia ogółu. Że
byście -p-0wiedzieli parę słów o szkodli
wości strajku dla sprawy obrony Europy 
i tak dalej ... Przypuszczam, że pan wie, 
iż moje łożyska są konieczne przy wyro
bie czołgów, samochodów pancernych i 
innych maszyn? 

- O tym wiem dobrze, panie Korf. 
Ale ... czyżby pan nie znał żądań i warun
ków swoich strajkujących robotników? 

Generalny dyrektor poczerwieniał ze 
zdumienia. 

- Jakto, czy nie znam? Znam je już 
na pamięć! Podwyżka płacy, zaprzestanie 
produkcji zbrojeniowej, zrównanie sta
wek - umiem już na pamięć cały ten 
komunistyczny repertuar. Właśnie to 
należy skrytykować w waszvm artykule ... 
W imię demokracji, wolności i tak dalej.„ 

- Hm .. . To wcale nie jest takie proste, 
panie generalny dyrektorze ... 

- Dlaczego? Zawsze przecież tak ro
bicie! 

- Taj{. dotychczas tak się robiło, pa
nie generalny dyrektorze. Ale... teraz.„ 
będzie to bardziej... skomplikowane ... Za 
wiele mówi się o pańskich zarobkach 
dochodach, panie dyrektorze. 

Generalny dyrektor uśmiechnął się. 

„ 

- Przecież nie będę ukrywał przed 
wami moich dochodów. Ale weźcie te7 
pod uwagę, jak wielkie mam wydatki... 
i jak rozmaite„. Czasami jedna. tylko te
lefoniczna rozmowa wynosi.. . no, po
wiedzmy.„ tysiąc marek! Co myślicie o 
takiej sumie? 

- Niezbyt wielka - powiedział Miller, 
głosem pełnym sarkazmu, ale po namyśle 
dodał. - Więc pan chciałby, abyśmy wy
stąpili z artykułem na_ ten temat? 

- No tak, właśnie! - ucieszył się Kod 
- Taki atrykuł jest mi bardzo potrzebny. 

- Niestety, nie mogę panu obiecać, że 
taki artykuł ukaże się w cillgu następ
nych dni -- sucho oświadczył Miller. 

Korf ze zdziwieniem podrapał się w 
głowę. 

- Rozumiem, rozumiem. drof!i panie 
- powiedział po chwili zastanowienia. 
- Takich spraw nie załatwia się przez 
telefon! Może zechce pan zjeść jutro ze 
mną obiad, panie Miller? Mam doskona
łego burgunda i wspaniały koniak, musi 
go pan koniecznie spróbować. Prócz tego 
chciałbym dać w waszej gazecie parę 
wielkich ogłoszeń... Takich na tysiąc do 
półtora tysiąca marek.. . Zaraz wyślę po 
pana samochód! 

- Niestety nie mogę, panie Korf ... 
Mam tu, u siebie ... 

Słuchajcie, koniec końców trzeba 
mieć trochę honoru - rozłościł się Korf 

- Warunki? Bardzo proszę: podwyżka 
płacy, zaprzestanie produkcji zbrojenio
wej, zrównanie stawek„. 

Naczelnemu dyrektorowi wielkich za
kłi;i.dów przemysłowych zabrakło na chwi· 
lę tchu. . 

- Co za licho? Kto do diabła jest tam, 
przy aparacie? 

- Miller. Przecież od razu powiedzia
łem panu, że Miller. Ale nie warto, aby 
pan tak krzyczał: nasz aparat do notowa
nia działa doskonale! 

- Jaki aparat? Nic nie rozumiem z te
go wszystkiego! 

- Zwyczajny dyktafon. Poślemy taśmę 
z tymi notatkami od komitetu strajko
wego waszyc_h zakładów. Rzecz w tym, że 
nasz kolektyw postanowił w dniu dzisiej
szym przystąpić do strajku, celem popar
cia waszych strajkujących robotników. 
Zupełnie się z nimi solidaryzujemy! 

- Tego jeszcze brakowało! - krzyk
nął Korf. - Kim pan właściwie jest? 

- Ja? Jestem zecerem. Zecer Miller, 
panie dyrektorze. 

- Co za bezczelność! Przecież powie
działem wyraźnie, że chcę mówić z kimś 
z kierownictwa! 

- Wszystko w porządku, panie dyrek
torze! Jestem w kierownictwie komitetu 
strajkowego. 

iTłum. J. K.) 
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WICEK! - Smutne, bardzo smutne WICEKz ...- •.• przetaczałem skrzynie rw I CHŁOPIEC: - A. dlaczego pana: ojciec CHŁOPIEC: _. 'A moJ tatuś zawSZ9 
hyło moje dzieciństwo. Nie dość, że nie fabryce Geyera. Skrzynie były ciężkie, nie zarabiał na dom?. pracuje i stale przynosi maJ:!!USi pieniąż-
mogłem się uczyć, ale musiałem jeszcze a ja byłem isłaby, niedożywiony. Nieraz WICEK: - Ba stracił pracę. Fabrykant ki. Więc ja nie będę musiał, jak pan przed 
lść do pracy, mając zaledwie czternaście padałem ze zmęczenia. Mimo, że byłeJ:n zamknął fabrykę, bo mu się „nie kalku- wojną, iść za młodu do pracy? 
lat. I co to była za praca!.„ I małoletni pracowałem po 10 godzin i dłu- lowało" dalej produkować. Ojciec jp.k I WICEK: - Nie, ty będzi~z siEl uczył 

I żej„. wielu innych został bezrobotnym... i zostaniesz inżynierem! 

„Wól·clCJ:nka" pr.zekracza zobowiqzania W mieszkaniu robotniczym na Lipowei 9 

, · . · U „ ·aśnie pana" i - teraz 

Naszym z.daniem 

Dlaczego? 
„Miesiąc pogłębienia przyjaźni po!

ako - radzieckiej" trwa dwa ty
podnie. W :zakładach pracy, szko

łach, instytucjach odbywają się od

czyty i akademie. W wielu punk
tach miasta otwierane sq wystawy, 
obrazujące życie ł prace naszych 
radzieckich przyjaciół. 

Jak dotąd jednak niewiete z tego 
ws.zystkiego dotarło do poszczegól

nych łódzkich instytucji handlo
wych. Oprócz bowiem ksi!:ga·mi 
„Domu Książki" i kilku pojedyń

czych sklepów, w większości witryn 
brak jakiegokolwiek akcentu, obcho
dzonego radośnie w calym kraju 
„Miesiąca pogłębienia przyjaźni pot

sko-radzieckiej". 
Dlaczego? (m) 

Wieczór autorski 
literatów łódzkich 
w KMK i P 

W sobotę, 27 bm. o godzinie 19-ej 
odbędzie się w Klubie Międzynaro 
dowej Książki i Prasy w Łodzi przy' 
ul. Piotrkowskiej 86 wieczór autor 
ski. 

W imprezie udział wezmą literacl 
łódzcy: Brudzyński, Chęciński, Czar 
ny, Huszcza, Kononowicz, Koprow
ski, Mrozowski, Olszewski, Peterso 
wa, Piechal, Piętak, Rymkiewicz, 
Safrin, Saloni, Sikirycki, Słobodnik, 
Stawiński i Szmaglewska, którzy bę 
dą czytali utwory własne i przekła
dy. 

Na Wall Street w 
Jorku spotyka się dwóch 
rów. 

Nowym 
bankie-

- Żeby tylko ten Ridgway nie my 
ślał poważnie o podpisaniu zawie
szenia broni w Korei, 

- Daj spokój Bill. Od kiedy je
ateś takim ues:vmista. 

Co czuje i mówi zwykły człowiek pracy 

Załoga Zakład6w Przemysłu Odzieżowe
go „Wólczanka" w Łodzi walczy o prze
kroczenie podjętych zobowiązań dla ucz
czenia Wielkiej Rewolucji Październi-

kowej. 
Do dnia 1S bm. wiele Jut szwaczek prze 

kroczyło podjęte zobowiązania. 

Na zdjęciu - ZMP-ówka Maria Molga 
przekroczyła wysoko swoje zobowiąza
nie podnosząc normę ze 139 na lł5 proc. 

Bony 
do 30 

CAF - fot. Szarfharc 

na listopad 
bm. 

Wydział Handlu przy Prezy
dium RN w Łodzi zawiadamia 
wszystkie zainteresowane insty
tucje, iż bony mięsno - tłuszczo 
we na m. listopad będą wyda
wane w nieprzekraczalnym ter
minie do dnia 30 bm. 

Poniewaź w przyszły czwar
tek dn. 1 listopada, ze wtględu 
na przypadające w tym dniu 
święto, sklepy będą nieczynne, 
wszyscy posiadacze bonów zare 
jestrowanych w sklepach mięs
nych lub spożywczych, powinni 
odebrać swoje przydziały w po
przedzającą środę 31 bm. 

Mieszkają przy ul. Lipowej 9. 
Ona pracuje w ZPB im. Mar

chlewskiego, on w ZPB im. Barlic
kiego. Mają troje dzieci i żyją )ak 
setki innych robotniczych rodzin w 
Łodzi. Nie jest im zbyt lekko. Dzie 
ciaki przecież rosną, niejedno po
trzebują, a już choćby nakarmienie 
taldej g1romad&i, to też nie byle ja
ka robota. 

Irena Szmalcowa wróciła właśnie 
Zli sklepu, gdzie nasłuchała się łóż-

. nych babskich narzekań, że ciężko, 
że człowiek cały dzień musi chodzić 
koło jedzenia itd. Kręcąc się teraz 
koło kuchni opowiada o tym m~żo
wi. 

- Ja tam się w rozmowy nie 
wdawałam. Ale powiadam ci, że 
mnie język świerzbił. 

- Cooo tam, głupie gadanie. Bo 
pewnie przed wojną marcepany ja
dły. 

- No właśnie, to tak jest. „Daj 
kurze grzędę, powie wyżej siędę". 

- Tylko kura głupia, rozumu qie 
ma. A człowiek ma rozum i powi
nien być uświadomiony. - Szmale 
odkłada trzymaną w ręku g'azetę. 
Wygląda oknem. - Kto przeszedł 
swoje w życiu, wie co znaczy praw 
dziwa nędza i beznadziejność. Było 
się pod pańskim batem. No nie, Ir
ka? 

Szmalcowa wraca myślą do tego, 
co mówił mąż ... 

• • • 
... Było się pod pańskim batem. Ła 

dnych P11rę lat życia„. Człowiek był 
młody, ooo jaki młody! Ile to, chy 
ba z 15 lat miała, jak powędrowała 
na wieś, bo w Łodzi nie było dla 

---------------"'" - Jedź, teraz żniwa, może cię I 
niej roboty. 

Prosimy o dodatkowe wagony 
Szanowna Redakcjo! 

Jest nas 170 słuchaczy i mieszkamy 

w bursie przy ul. Dąbrowskiego 87. Jeź
dzimy na wykłady na u' W o„cella. 
Rano tramwaje sq tak przepełnione, :ie 

11ie sposób. aby wszyscy zdołali się za
brać. IVięlm;ość, chcąc na czas zdąi;yć 

na wykl,ad, uwieszo11a jest na buf o rach 

i stopniach. O wypadek nie trudno •• 
Jeden z naszych kolegów został wy

p~hiiięty z wagonu i upadł tak niesz

częśliwie. że złamał rękę. W imieniu 

wazystkicli .!łuclwczy :wracam się do 

Ciebie, „E.1:prcssie" z pr<Mbą o sku

teczną interwencję w sprawie urucho

mienia w godzinach 6 - 7 min. 30 ra
rw dodatko •. ;rch wagonów na tej trasie. 

(-) S. Gadulski 

lluclwcz USP 

gdzie przyjmą - namawiała matka 
i płakała. Ojciec był znów zreduko
wany i w domu nie mieli kromki 
chleba„. 
Pojechała. Zaczepiła się szczęśli

wie w majątku „jaśnie pana" Mi· 
kiety w Bartodziejach. „Jaśnie pan" 
w rękę się kazał całować, a gonll 
robotników, od rana do nocy„. 

Tam poznała młodego Szmalca. Po 
brali się, ale nie· mieli gdzie miesz
kać. Ona spała z matką, a on w ja
kiejś klitce w czworakach. Wresz
cie się do tej klitki całkiem przenie 
śli, bo nie było innego wyjścia z sy 
tuacji. Przyszły na świat dzieci. 
W 36 roku Hanka, a później Józek. 
W ciasnym, wilgotnym mieszkaniu 
było tylko jedno łó.żko, k~yska i 
stół. Dzieci cały dzień raczkowały 
przed domem w błocie i brudzie po 
dwórka. 
Kiedyś „jaśnie pani", która lnbi 

ła objeżdżać konno swoje posiadło
ści, zobaczyła, że Irena daje dziec 
ku jabłko zerwane z sadu. Jak <>ię 
nie zamierzyła szpicrutą, jak nle 
zdzieliła przez plecy, to tylko cud, 
że dziecku się nie dostało. 

A jak w czworakach ktoś zachoro 
wał, to o lekarzu mowy nie było. 
Baby same leczyły ziołami i „zama 

wianiem". Niejedno dziecko się tak I chyleni nad talerzami. Szmatco.a 
zmarnowało. Szczęście, że jej, Ire- spogląda na męża, który siedzi koło 
ny, dzieci były zdrowe. Tylko źle Rysia, swego ulubieńca. 
odżywiane. No cóż, dla jaśnie pana - Wiesz, powiada - tak kręcl\C 
na p'clirobków 11.'0sły, a o parobka ma- się przy kuchni o różnych rzeczach 
ło kto się troszczył. myślałam. Nie mogę rz;rozumieć, że 

A póżniej przyszła wojna, okupa- ludzie tak szybko zapominają o złej 
cja, i wyzwolenie. Ileż ·to się zmle- przeszłości. O dzieciństwie swych 
niło„. Zaraz po wojnie przyjechali dzieci, z których nic by nie wyro
do Łodzi. Zaczęli pracować w fabry sło, gdyby nie Polska Ludowa.„ 
ce, dostali mieszkanie. A dzieci od - Mówiłem ci już dzisiaj, że ty1-
razu poszły do szkoły. ko głupi i słabi są tacy. I może nie 

W 1944 roku urodził się Rysio. która młodzie:l: bó nie zaznała tego 
Ten już miał inne dzieciństwo, choć 00 myśmy za~all za dawniejszych 
chorował ciągle i wiele z nim było cz.asów. 
kłopotu. Ale czy w przedwojennych - No tak ale dziś są różne trud 
warunkach wyżyłoby takie dziec- noścl i to l~dzi denerwuje. 
ko? Ską~! ~ruźlicę kości miał i WY _ Są trudności, bezsprzecznie. 
dawało się, ze st~acony. • Ale czy są one doprawdy takie cież 

Tymczasem soc3ah?y ri fab;cyki Ire kie? Czy nie przeżywaliśmy pod
ny ws:tys~ko załatwił ~~k! ze dzłea czas wojny i przed wojną stokroć 
ko "!' szpitalu .było, pozmej wysła- większych trudności bez żadnej na
n~ J~ na kura~J~ do Buska ł po 11 dziei na poprawę naszego losu? A 
m1es1ącach w.roc1ło zdrowe. Teraz w dzisiaj przecież wiemy, że gdy bę
przedszkolu fabrycznym bryka jak dziemy żyli skromniej, oszczędniej, 
młody źrebaczek... to pomożemy wspólnemu dziełu. Wy 

• • • rastają wielkie fabryki, piękne do-
Szmalcową wyrwał z zadumy stu my i osiedla, rośnie bogata potężna 

kot butów na schodach. Dzieci wra- Polska dla nas i dla naszych dzie
cają z podwórka. Że też oni nie po ci. Dlatego też ja odpowiem na te 
trafią cicho się zachowywać, tylko wszystkie trudności jeszcze więk
hałasują jakby ich tam było dwa- szym wysiłkiem pracy, jeszcze więk 
dzieśc!oro nie troje! szą starannością przy warszta~e. 

- Ciszej dzieci! Myjcie się i do I myślę, że tak samo zrobi każdy 
stołu„. uczciwy, miłujący swój kraj robot 

Po chwilLjuż wszyscy siedzą po- nikl (b) 

Mały reportaż 

Jeszcze jedna zdobycz! 
G dzie jest ulica Artyleryjska I Na specjalną zwrotnicę zajeżdżajq 

trudno się dowiedzieć, bo pra- przed piekarnię wagony mąki. Robot. 
wie nikt jej nie zna, ale wystarczy nicy zsuwają je przy pomocy spe
spytać, gdzie buduje się w Łodzi pie- cjalnego urządzenia do wielkich ma· 
kamia·gigant, a każdy pokaże nam gazynów w piwnicy. Z magazynu 
drogę„. worki z mąką jadą windą na drugie 

Nic dziwnego, powstająca obecnie piętro. 'f ut~j m.ąka. p;zesie':"ana je~t 
na ulicy- Artyleryjskiej piekarnia jest przez w1ellne sita i s1losam1 wędruie 
największym obiektem tego rodzaju ~a. dół - .na pierws~e piętro. ~~e~a!ą 
w Polsce. Piekarnia ta da Łodzi JUZ na mą robotmcy. Pod1ezdza1ą 
32 tony pieczywa dziennie i to jakie- ?krągły.mi ~ózkami po~ wylot .silo~a 
go pieczywa! Najnowocześniejsze ma- 1 gdy się wozek napełni, mąka 1edz1e 
szyny zapewnią najlepszą jakość szynami pod maszynę z wielką łapą. 
chleba i bułek. Łapa poruszana elektrycznością mie-

Już teraz w piekarni panuje oży- sza mąkę, robotnik dogląda tylko czy 
wiony ruch. Zegary umieszczone przy proces wyrabiania ciasta odbywa się 
poszczególnych piecach wskazują wy- prawidłowo, dolewa wody, sypie sól... 
soką temperaturę od 90 do s.tu kilku Ciasto jest gotowe. Wózek z nim 
stopni. Pod piecami się pali, ale chle- jedzie znów szynami do silosa. Lekki 
ba jeszcze nie wypiekają. Nowowy- ruch ręką robotnika i wózek wywra
budowane piece trzeba przecież wy· ca się. Ciasto dostaje się na parter, 
próbować, rozgrzać i osuszyć„. gdzie maszyny formują odpowiednio 

je na chleb, bułki, chałki.„ 
Parter piekarni zajmuje siedem I wreszcie ostatni etap. Odpowied

wielkich pieców. Będzie się w nich nio uformowane ciasto jedzie znów 
piekło około 1.800 kilol!ramów. pie- wózkami po szynach do pieca. Po 
czywa na razi upływie 50 minut z pieca wyładowuje 
Wydawało by się, że tak wielka się do wózków gotowy chleb. Jedzie 

piekarnia musi zatrudnić przynaj· on do ekspedycji i bezpośrednio na 
mniej kilkaset osób personelu. Trze- rampę, gdzie już czekają samochody 
ba przecież nosić mąkę, mieszać cia- ·i wozy, by rozwieźć świeże pieczywo 
sto, formować je na bułki i chleb„~ do sklepów ... 
A jednak cały sztab pracowników Taka jest historia chleba, który 
wyniesie zaledwie 90 osób. Uda się wypiekany będzie w najnowocześniej. 
to osiągnąć dzięki całkowitej mecha- szej w Polsce piekarni - piekarni
nizacji produkcji. Pracownicy będą gigancie. Zaopatrzy ona jedna, piątą 

Wprawdzie isbniejQ jeszcze trudności tylko kontrolowali pracę maszyn, pa. łodzian w smaczne pieczywo. 
w zwiQz.ku t niedostntcomą ilości, ta- Nocne dyz" ury aptek I Jili w piecach i... wyjmowali z pieca Piekarnia będzie gotowa na dzień 
boru trlD1'A•ajowego, może jednak dy- gotowy chleb. Resztę zrobi za nich 7 listopada - dzień 34 rocznicy 
rekcja MPK r01z.p.1trzy prośbę na~zyrh Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi ma~zyna. Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
młodych Czytelników i w ramach ist- apteki: ul. Piotrkowska i65, F.:zgowska Historia bochenka chleba w tej Piekarnia-gigant w Łodzi to jeszcze 
l'lliejęcych moiliwośr.i pośpies-.ty. im i 147, Więclwwsklcgo 21, Karolewska 48, nowoczesnej piekarni będzie wygla,- jedna zdobycz łódzkiej klasy robot-
pomoca. •Na1'!órkowskie«o łl I Al. Kościuszki 48. dała następująco: : niczej, (Ul 
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Kursy żeglarskie 
organizuje liga Morska 

Miłośników s.portów wodnych za
interesuje niewątpliwie wiadomość o 
teoretycznych kur sach żeglarskich , 
jakie organizuje Liga Morska w seLo
nie jesienno-zimowym 1951-1952. 

KutsY rozpoczną się od dnia 1 Ji
ltopada b. r. i będą się odbywać dwa 
razy W tygodniu po dwie godziny. Za
koń<1:1:enie nauki i egzaminy odbęda 
się w dniach od 2 do 6 maja 1952 ro: 
ku, po czym absolwenci będą mogli 
się zapisać na kursy praktyczne, któ
re zostaną zorganizowane w miesią
cach letnich przyszłego roku. 

Na kursy teoretyczne mogą być 
przyjeci chłopcy i dziewczęta w w:ie
ku od 14 lat. 

Absolwenci kursu teoretycznego i 
praktycznego otrzymają książecz~-i że
ilarskie, które będą uprawniały do 
czynnego uprawiania sportów wod
nych i zdobywania stopni żel!larskich. 

Wyjaśnienia, informacje oraz zapi
sy na kursy - w Wydziale Wyszko
lenia Ligi Morskiej , Łódź, ul. Piotr
kowska 125, w gqdzinach od 8-mej do 
16-tej, telefon 121-16 i 167-57 oraz w 
oddziałach powiatowych L.K. 

W odpowiedzi 
no listy Czytelników 
~OSTALI POUCZENI 

W odpowiedzi na uwagi ob. ob. 
M. Barwińskiej i R. Kulawińskiego 
o niewłaściwym zachowAniu się kon 
duktorów - Prezydium RN komu
nikuje, że konduktorzy zostali po
uczeni o ciążących na nich obow1ąz 
kach. Dyrekcja MPK prosi czytelni
ków o ścisłe notowanie numerów 
służbowych pracowników MPK, 
gdyż to pomoże dyrekcji w poucze 
niu służby o socjalistycznym stosun 
ku do pracy. 

WEDŁUG PLANU 
W odpowiedzi na prośbę Czytelni 

ków z Pleszewa o światło elektrycz 
J?.4;1 Centralny Zarząd Elektryfikacji 
Rolnictwa wyjaśnia, iż elektryfika
eja osiedli odbywa się według usta 
lonych planów. Zainteresowani po
winni wystąpić z uzasadnionym 
wnioskiem do Wojewódzkiej Komi
sji Elektryfikacji Wsi, gdyż zgodnie 
z planową gospodarką tylko jednost 
ki znajdujące się w zatwierdzonym 
planie inwestycyjnym będą elektry
fikowane. 

TYLKO N A BUTELKI 
PSS Łc'klź - Północ donosi, źe sprze 

daż napojów na szklanki dozwolona 
jest tylko w wypadku, gdy sklep po 
siada przepisową płuczkę z bieżą
cą wodą. Ponieważ istniejące w nie 
których sklepach płuczki zostały zą 
kwestionowane przez Dozór Sanitar 
ny, sprzedaż napojów na szklanki 
jest tam wstrzymana do czasu zain
stalowania odpowiedniej aparatury. 

SKARGA SŁUSZNA 
Dział Kontroli PSS Łódź-Wschód 

komunikuje, że skarga ob. S. Szy
manowskiego jest słuszna ponieważ 
paczka p '"lii'1 winna kosztować 5,25 
zł, a nie 8,45. Kierowniczkę sklepu 
która pobrała nadmierną cenę, uka
rano. 

JUŻ WKRÓTCE 
Dyrekcja poczty komunikuje, że 

zainstalowanie telefonu w Sp. „Ce
rownia" załatwione będzie w naj
bliższej kolejności. 

„EX.1-'RESS ILUSTROWANY,'~ N~ 281 

T.o będzie nasz wspólny samochóc;I 'C~ 

Zerań przyci:.ga 1· ak magnes ·~~~~ię~ap.rzeslw~· 't Film o w1elk1m uczonym 

Z entuzjazmem budują robotnicy wspaniałą fa brykę i wielkim patriocie 
Do szeregn fabularno.naukowych fil

mó1~:. 1qprodukouv.1nycli przez kinem-0:
tografię radziecką, jak „Pqu-low", 
„Czarodziej sadów" itp., dochodzi je.u:. 
cze jeden: „Zwycięzca przestworzy". 

Wspani~ły i porywają~y jest rozmach socjalist ycznego budownictwa w 
naszym kra1u. Rosną potęzne giganty przemysłowe. Zmienia się oblicze 
g.ospodarc~e Polski, która staje się nowoczesnym, uprzemysłowionym, 
~1lnym panstwem. 

::. tu już maszyny montują i produkcja 
idzie. 

- Z naszej wioski to coraz więcej 
chłopaków na Żerań idzie. ,Ja sam 
nie myślaiem nigdy, żeby mnie taka 
robota mo .l!ła wziąć, przyzwyczajony 
byłem do wsi. . . Ale teraz od mu· 
rarki już nie odstąpię. Z placowego 
chłopaka na murarza wyrosłem. A 
poza tym fabryka! Samochody! My 
z budowy „Beton~talu" stale na mon
taż zal!lądamy. Bo ten samochód to 
przecież. będzie nasz wspólny ..• 

Po~iżej zamies~czamy za „Życiem .War~zawy" reportaż o budowniczych 
F abryk1 Samochodow Osobowych na Zeramu. 

N:i.d Ż~ral'.iem iskrzy.Io się gwiaz- tują . i ... przeszło. Bo my ten Żerali. 
darni wieczorne niebo. Z sze- to me tylko rękami, ale i sercem bu
roko otwartej, fabrycznej bra- dujemy. 

]est to fifm o uielkim uczo11ym r{). 
.f)'jskim Mikołajr4 Żukowskim, zrealizo. 
tl}(rny w setnq rocznicę urodzin tego 
zrwkmnitego człowieka, "którego Lenin 
11ag;u·al „ojcem rosyjskiej awiacji". my wysypywali się na szosę robotni

cy. 
Aleksander Kozioł zapuścił motor 

„Panharda". Dreszcz wstrząsnął au
tobusem. Na stopniach stanął pierw· 
szy pasażer. Po chwili autobus za
pełnił się robotnikami. Wysoki, bar
czysty mężczyzna krzyknął: „No, 
Oleś jadziem!", 
Kozioł nacisnął pedał. Autobus ru 

szył. Zostały z tyłu światła fabrycz
nych hal. Ktoś zanucił walczvka, 
pod.chwycili inni i już wszyscy śpie
wali: „Raz w Warszawie zakochał się 
Zerań i nad Wisłą wzdychał co 
noc ..• ". 
Rozśpiewany autobtt~ z robotnikami 

Fa.bryki Samochodów Osobowych pę
dził w stronę miasta. Dochodziła go 
dzina 11 w nocy. , 

• :I< • 

- Olek, Olek, ty jesteś niepopraw
ny. Coraz później wracasz z tej 
S\~ojej fabryki - tymi słowami po
witała Kozłowa męŻ'a, który w pół 
godziny później dzwonił do s"lJieó"o 
mieszkania przy ul. Cyryla i Met~
dego. 
.- To tak codziennie jest - zwie

rzała się nam później żona iera1l.
~kiego szofera, - Ledwo na kolację 
c~asem skoczy i juz go nie ma. Ciąg 
me go do tej fabryki, że aż strach. 
Rozmawialiśmy z żoną Kozła długo. 

Mówiliśmy o dwóch córkach, które 
mają zdolności plastyczne, szczegól
nie ta młodsza, 15-letnia Zosia. A 
starsza na Uniwersytet właśnie zda
wała w tym roku. Mówiliśmy też z 
Kozłową o kłopotach gospodarskich. 

- Pewnie, że lekko nie jest - po
wiedziała - i w kolejce trzeba po
stać i nieraz nie dostanie się w skle
pie tego, co się chce. Ale przecież 
nie możnot tak narzekać, jak to nie
którzy robią. 

- Widzicie - tu wtrącił się do 
rozmowy Kozioł - gdybym narzekał, 
to bym ciężko z)lrzeszył. Bo po
wiedzcie tylko, całe życie jak pies 
mieszkałem, żona też. A teraz -
patrzcie, jakie mam mieszkanie: trzy 
pokoje z wygodami, umeblowaliśmy 
się . Dzieciaki się uczą. Ciężej teraz 
jest, ale przecież, jak widzę ten swój 
Żerań, to mi łatwiej jest wszystko 
zrozumieć. 
Rozgadał się Kozioł o swojej fabry

ce. Odstawił talerz po kolacji i za
czął od tego, jak to on , syn biało
stockiego włókniarza, dwa lata temu 
na Żerań przyszedł. 

- Mało co wtedy było widać. Tyl
ko wydmy nad Wisłą. Ale ludzi wciąż 
przybywało, przybywało materiału .. , 
Stale szło naprzód, fabryka rosła. 
To, że tak szybko rosła, to nas na 
duchu wszystkich trzymało. Mieliś
my jakieś trudności, zmartwienia, to 
się jeden z drugim po halach prze
szedł, popatrzył, jak maszyny mon-

BYLEBY NA żERANIU 

Gdyby ktoś chciał zaża.rtować, 
mógłby powiedzieć, że ten Mura
szow mieszka na końcu świata. Spo
ro czasu trzeba bowiem iść od ostat
niego przystanku autobusowego hen, 
poza Bielanami do Starego \Y/ awrzy· 
szewa, małej podwarszawskiej wio
ski. A tę drogę przebywa codziennie 
Czesiek Muraszow, młody murarz z 
Zer ani a. 

- To prawda, że na Żerań stą:l 
daleko - mówi - na drugi koniec 
\Y/arszawy trzeba jechac - przez 
most, ale już wolę wcześniej wsta
wać i później z roboty wracać, byle 
by na Zeraniu pracować. Był tu u 
r..as taki jeden ze wsi, Grzyszkow
ski się nazywał, Tadeusz. On był 
przewodniczącym dzielnicy ZMP na 
Bródnie. A Bródno blisko Żerania, 
toteż znał tych wszystkich murarzy, 
co na FSO robili, o fabryce stale na 
wsi opowiadał. Że się btlduje, że trze 
ba rąk do pracy ... to i poszedłem. 
Murarki się przyuczyłem i teraz na 
murze tak śmigam, że proszę. Fach 
mam. I to wyuczony nie byle gdzie, 
bo na Żeraniu, a u nas przecież zwi
jać się trzeba. Jeszcześmy wszyst
kich robót przy hali nie skończyli, 

TAKICH .JEST WIELU 
Do Majera Lichtenstęina, kierowni

ka warsztatów samochodowych, przy
chodziliśmy 11a Ratuszową kilkakrot
nie w różnych godzinach wieczor-
nych. . „ . 

- „Jeszcze me ma - odpowiada
ła nam )!osposia o 7 wieczór. „Jesz
cze nie przyszedł" - powtarzał~ o 9. 
„.Już był. ale z powrotem do fabry
ki na naradę pojechał" - powie
działa następne!(o dnia około 11 wie
czór. 

A żona? - Też pracuje na Żera
niu. w domu jest tylko synek. 

Tak jak Majera Lichtensteina, tak 
~amo trudno jest zastać w domu ioż. 
Pioniera, ślusarzy Woźniaka i Sę
dziak.i., szoferów Boszko i Bojanow
skiego. 

Takich na Żeraniu jest wielu. Dla 
lego właśnie, że Żerań ma taką za
łogę, - ofiarną i silną - 7 listopada 
bę dzie mógł wyjechać na szosę 
pierwszy polski samochód M-20 
„\Varszawa". 

Dl" iel!o właśnie rośnie Żerań, Że
rań budowany rękami i sercem. 

Chłop-patriota z gromady Bieczyny 

Sredniorolny chłop z gromady Bieczyny, powiatu kościańskiego - Stanisław Kuf
llński, który wykonał roczny plan skupu zboża w 100 procentach 1 przekro
czył ylan odstawy ziemniaków kontraktowanych. Podatek gruntowy i FOR 
spłacił całkowicie, Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski zobowiązał się zrea-

lizować w całości do dnia ?.4. 10. 51 r. 
Wezwał on równl~ż wszystkich chl~pów gminy Bieczyny do pójścia w jego śla
dy, do przedterminowego wykonania planu skupu I kontraktacji oraz wszyst

kicll zobowiązań finansowych wobec państwa. 

llfil..-oluj Żukow.<ki (1847 - 1921). po
dobnie j<1k Pawłow. jak Me11delejeuJ, 
godnie. reprezentow<Ll w okresie :;acofa• 
11ia i obskurantyzmu rosyjską postępo• 

wq myśl naukowl/. Cechował go wielki 
tale11t, nieugięta u;ola odlrrywcy, wia1'4' 
w słuszrw.ić i prawdę swoich nauko
wych koncepcji. 

Od 19.ego roku iycia badal :<tgaA-
11i?11~e low: Pracował z pasjq, nieustf• 
pl1u·1c, zaciekle. 1 często samotnie. 

Rz11d . carski nie docenia donio~loki 
b<1dań uczonego, pracującego nad stwo. 
rzeniem j udosko11ale11iern „rrwszyn 
cięższych od powietr:w", 

Żukowski traci nadzieję zrealizowuniłl 
owoców .m:oich długoletnich prac. Leci 
oto przychodzi RewQlucja Paidzierni~ 

kowa, a 1ww · rzeczywistość ocenia le. 
piej geniusz Zukowskiego, nii; bezdu&;. 
ni carscy biurokraci. 

Wielka Rewolucja PaidziernikOWll 
przypięła slrrzydla c:lmiiekowi, nwrzą. 
cemu przez Cl1łe życie o skrzydłach, 
laóre r.ozwolq ludziom wzbijać się w 
górę. I oto ten 70-let11i st~rzec, oto. 
czony serdecznq opieką wł.ailz, :nul<i.zl 
~vr~s~c.i.e ?11ożność, aieby całkowicie po~ 
~uv:ęc1~ .się swo.iej procy org1.1ni:u1cyjnej, 
badaniom n<w.kowym i szkoleniu no
wych kadr lotniczych. 

Film „Zwycięzca przestworzy" illl.!. 
truje prucę wielkiego uczonego nad 
<>kreśleitiem i u:yznaczeniem ułaściwo.ici 
pierwszeg<> na świecie protot.ypu współ
czesnego samolotu. 

Pierrv.•!&ll część filmu pr::~Wwi11 me
tody pracy wielkiego uc:o11ego. Są one 
i.mmfoe, męc::ące. Do odkryć swoich 
dochodzi Żukowsl.·i .•topniowo przez 
rozliczne do.fo.>iaclczenin i ob.•eru;aci„, 

I 
Film poka~uje jak od/aycie drobneao 
11a pozór prawa slanowil moie przed. 
miot badań. i praktycmyt!h doiwiad. 

/ czeń prz~ wiele, wiele lar. 

W dru{liej c~ści filmu domi.nuje ra
czej problem, komu 1U1uka i jej odkry. 
efo majq s?uiyć. Żukowski nie chciał 
wyslugiuać się aui carowi a11i rorlzime• 
mu c:r;y międ:pwr0<lo~nm kapitałotl.'i. 
Więc tei. 1.·iedy wybucha Wiell.:a Re-
11>olucja Paźd:iemikou:a, Żul.-ou•sJ.·i 11a· 
lei.y do jej gorących zu:olennil.·ów i 
ostat11ie lata życia poświęca pracy dla 
su·ojej socjalistycznej ojczyzny. 

FilHi o Żukow.•kim ukazał .<ię w re. 
i:yserii Pudt>wki11a i Wasilierw. Postać 
Żukowskiego odtworzył z -'Ufle.styuw1 
be:pośredrriością i prostolq ]. ]urkou·· 
ski. 

Pewne :aslrzeienia budzi polska u:er. 
ija mówiona. 

A. 

24) 
nie skończyła", „tycie Berlina". Życie I stem, jak gdyby na 1przekór na·rzeczone-
Berlina? Takie ma być życie nowego Ber- mu-; 
lin~? Nowych Niemiec? .Protestuję, prote~ Było to następnego dnia po pobycie 
stu;ę przeciw temu. Ja me chcę dla naszej w teatrze zachodnio - berlińskim na sztu· 
młodzi~! 1~akiego niezdroweg.o, gorąaz- ce, której tytuł niezmiernie podobał tit 
kowego zyc1a. Murze: „Stac:ia końcowa - Tęsknota". 

- Przyjrzyj sict naszym kioskom, prze- Horst gwałtownie zaatakował sztukę, 
czytaj tytuły naszych pism. „Nowe życie", twierdząc, że nie tylko jej bohaterka ale 
„Odbudowa", „Młodzież a naród", „jutro i autor są na pewno schizofrenikami. Mu
Niemiec", „W walce o pokój". Pa.trz i po rze chorobliwa atmosfera sztuki bardzo 

Narzeczony palił gromadzoną przez nią 
lekturę, Mura awanturowała się, zrazu 
sporadycznie i nie nazbyt wybuchowo, z 
czaseń1 jednak bardzo głośno i energicz
nie. Domagała się, aby nie pozbawiał jej 
tego „drcszczyka", który jest równie ' nie
winny, jak przyjemny. 

Horst był jednak innego zdania. 

zdainych a·lo be~nadzidnie głupich pozach ,równuj. Przecież te dwa kioski to dwa odpowiadała. Była wstrząśnięta nienor
pokazują swoją nagość. Kobieto, czy nie świa.ty, z których każdy daje na co go malnością starzejącej się panny, brutalno
wsty.d ci patrzeć na tę tanią, groszową roz stać: jeden tanią, wulgarną, po prostu nik ścią jej szwagra i niezwykłym oddaniem 
pustę, na zdegradowanie kobiety do pod- czemną codzienność, na kt6rej wydawcy siostry. 
niecającego środka obiegowego jak Coca- zarabiają tysiące, a odbiorcy tracą czas, - No to co? - dowodziła - przede! 
cola, na zaprzepaszczenie wszystkiego, co drugi, ten nasz, chciałby każdym druko- schizofrenicy istnieją w życiu, więc mo
jest wdzictkiem, urokiem, czarem, a prze- wanym słowem przyczynić się do lepsze- gą istnieć na. scenie. 
de wszystk,im co jest godnością człowie- go jutra ludzkości. Przecież te dwa kios- - Schizofrenia z powodu utraty ma
ka. Jakim celom to służy? Kogo to wy- ki, wschodni i zachodni mają większą wy :iątku? C6ż mnie obchodzi fakt, że ktoś 
chowuje? Co no daje młodym, wpatrzo- mowę od wszystkiego, co można powie- wariuje z tego powodu? Dziś każda go
nym w smukłe, rozrzucone albo kunsztow dzieć o nas i o tamtych. dzina życia da;je myślącemu człowicko-

- Nie zarzucaj mi pruderii - bronił 
się przed jej atakami - wiesz dobrze, jak 
to najęcie nie pasuje do nas obojga, ale 
bo![ mnie ta poniżająca godność człowie
ka lektura. Wstydzę sict - krzyczał -
gdy oglądam kioski gazetowe w zachod
nich sektorach, oblepione od szczy·tu po 
sam bruk dziesiątkami, może nawet set
kami wydawnictw, zesz.ytów, broszur, 
książek , na których kobiety w najgłup
szy~h. najbanalniejszych nawet nic wyu-

nie skrzyżowane nogi kobiece? A te tytu- Właściwie przekonał ją, Mura przyzna- wi wspaniałe emocje o zasięgu ogólnopań-
ły, Mura, te tYtuły? wała się do tego, i życie toczyło się zgo<l- stwowym, ba, nawet og6lnoludzkim, 

Horst wpił ręce we włosy i biegał po nie i spokojnie aż do pewnego ogłoszenia. więc kogo może interesować taka bzdura? 
pokoju. Mura przeczytda w gazecie zachodniej, Chyba tylko lekarzy, jako przypadek 

- „Przez dziurkę od klucza", „Po1'1aj że pewien Francuz posllukuje tłumaczki, chorobowy albo schizofreników. 
mnie", „Ja i ty", „Tajemnica mojego ló- która by podjęła się przekładu jego książ- - Mnie interesuje. 
żeczka", „Usta niecałowane" albo „La Vie ki na język niemiecki. Zgłosiła się, zrobi-
Parisienne", „M on Ami", „N oc, która się I la to nawet bez porozumienia się z Hor- · (D. c. n.J 
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Korzystamy z doświadczeń radzieckich 
' 

~iln,e-a;ruw~ 

Poznaj swój kraj! 
Hasło to ożyło w pełni w zakła

dach im. Strzelczyka, gdy zapowie
dziano wycieczkę krajoznawczą. By
ło tą jeszcze w pełni lata. 

Metoda inż. Rybakowa w kolejnictwie 
Lipiec. Na świecie pięknie i sło

necznie. Kto żyw zapisuje się na wy 
cieczkę. 
Wycieczkę zgłoszono do ORZZ. 

podn.o§i 
DOKP powinna 

jakojć • I wydajnojć pracy 
Pieniątlze zebrano, Drobiazgi spako
wano. Ale w ostatniej chwili ... 
1,0rbis" zwrócit pieniądz.e i wyciecz
lcę odwołał z powodu trudności tech
nicznych. 

iak najszerzei spopularyzować nowe usprawnienie 

„Co się odwlecze, to nie ucie
cze" . . . - pocieszali się niedoszli 
wycieczkowicze. I wkrótce nadarzy. 
się okazja. 
Wrzesień. Miesiąc propagandy bu

dowy stolicy. Każdy pragnął zwie
dzić Warszawę. Sprawę uzgodniond 
z ORZZ. Pieniądze zebrano, dro
biazgi spakowano. I gdy wielu już w 
oczach wyobrażni widziało siebie n:i 
Trasie W - Z czy na moście śląsko
dąbrowskim - „Orbis" . . . odmówił 
p,rzyjęcia pieniędzy z powodu braku 
taboru. 

I znowu smutek zawodu szybko 
ustąpił miejsca radości - gdy zaw
rzało, zakipiało na widok sążnistyC'h 
napisów: zwiedzajcie wystawę drob
nej wytwórczości w Poznaniu! 
Któżby nie chciał jej zwiedzić? 

ORZZ przyjęła zgłoszenie. Pienią
dze zebrano. Drobiazgi spakowano. 
I znowu .. : „Orbis" wysunął trudnoś
ci. Potwierdziła je tym razem i ORZZ. 

Trzykrotnie odwoływano wyciecz
ki. Trzykrotnie zwracano ludziom 
pieniądze. A wszystko dlatego, że 
plany nie zostały uzgodnione między 
ORZZ, „Orbisem" i PKP. 

Fundusz zakładów im. Strz~lczy
ka, przewidziany na wycieczki, miał 
i mnsiał być wykorz'jstany do końca 
trzeciego kwartału. I nie udało się 
go wykorzystać. Dlaczego nie koor
dynowano planów z planami poszcze
gólnych instytucji i rad zakłado
wych? 
Ktoś za to i na to powinien odpo-

wiedzieć. (p) 

Z aczęb się jak w sensacyjnym 
filmie. Człowiek na szynach! 
Biegliśmy szybko wzdłuż to-

rów, aby jeszcze zdążyć przed nad
jeżdżającym pociągiem. W ostatniej 
niemal chwili udało nam się przejść 
na druj,!ą stronę torów. Zawiadowca 
odcinka drogowego Zgierz - Franci
szek Pasieka, przystanął obok grupy 
robotników, zajętych podsypywaniem 
torów. 

- Dlaczigo on się położył na si.y
nach? - zapytałam. 

- Tak trzeba. W ten sposób właś
nie my kolejarze wykrywamy niebe7-
pieczne dołki pod podkładami na to
rach, powstałe wskutek obluzowania 
się ziemi lub podmycia przez deszcz. 

Chciał jeszcze coś mówić, gdy wtem 
wystąpił jeden z robotników. 

- No, zawiadowco, jak tam z me-
todą Rybakowa? Długo będziemy 
jeszcze czekać? 

Zbliżył się do nas i zaczął opowia
dać. 

- Wiecie, dawniej to często zasta
na wialiśmy się z kolegami, dlacze~'.l 
w kolejnictwie tak powoli wpro vadza 
się nowe metody pracy, oparte n1 
dośi:Yiadczeniach radzieckich. Mam 
~iostre w fabryce bawełnianej w Ło
dzi. Pracuje w brygadzie im. Czut
kicha. Sam wiem najlepiej, że od 
czasu kiedy brygada ta zaczęła pn.· 
cować według metody radzi<.>1.:kiego 
majstra Aleksandra Czutkicha, moja 
siostra przynosi do domu wypłatę o 
150 zł. wi~kszą, niż dawniej. Albo sy
stem oszczedzania Lidii Korabielni
kowej. . . Ćzytaliśmy, ile nowych 
par butów, ile nowych ubrań wycho-

Nie czekajcie do przyszłego roku 

-.Drobne naprawy 
lo.katorzy powinni przeprowadzić wspólnym 

domu w 
wysiłkiem 

Domy łódzkie nie są w najlepszym .potrzebne do naprawy materiały. 0-
slanie. Prawie w każdym co pewit>n trzymać je mogą zainteresowąni loka
cias coś się . psuj~ .- to dach, to torzy domów podlegających Zarządo
schod)' ,, t? znow .co~ innego. I trzeba wi Nieruchomości. Organizacją re· 
naprnw1ac. Robi się tak zwane dro· 1 · k · k t ' b 
bne remonty. ~on u oraz po. ryci~~ . osz ow ro o-

W tym roku przeprowadzono w c1~ny muszą s1ę za1ąc JUŻ same ko
ł.odzi bieżące naprawy w 4.840 do- m1tety dom?we. 
n:ach łó~~kich. ~oszt tyc~ remon- A co mają robić mieszkańcy pry· 
t~w .wymosł 8,5 mil. zł. ~1e wszyst- walnvch domów? _ Ci również maj11 I 
kie Jednak domy wymaga1ące napra- . · . • d · d b h 

dzi z fabryki, dzięki oszczędzaniu I dą radzieckiego inżyniera służby ko
wedlug tego systemu. Doświadczenia lejowe1 - Rybakowa. 
inżyniera Frołowa w transporcie, !'a· W Polsce mają metodę tę od nie · 
dzie. eka metoda szybkośc;iowego skra-1 dawna, •ale nawet tak kr?tk.i okr.e~ 
wa'lia metali, szkolenie metodą Kowa wystarczył aby przekonac się o 1e1 
Iowa w bawełnie.„ wszystko to czy- doskonałości. Polega ona na ujęciu 
ni pracę człowieka lżejszą i wyda j· I w harmonogram wszystkich czynności 
niejszą. Tylko my, kolejarze Zgierza przy konserwacji torów, w . ten spo
dotąd nie korzystamy z tego rodzaju sób, aby każda następna była jak 
udogodnień! gdyby taśmowym dopełnieniem po,-

• * • przedniej. Wpływa to poważnie na 
Tymczasem ten, który przed chwi- wzrost wydajności pracy, oraz poma-

1 k ł k ga w specjalizacji na poszczególnych lą leżąc na szyn ac i wy rywa „usz o- . I 
dzenia, zbliżył się do nas i W)'"!!iągnąl operac1ac 1 · 

rękę. Łódzka DOKP zainteresowała się 
Był to torowy Henryk Tuszyński. metodą Rybakowa stosunkowo późno, 

stary kolejarz i fachowiec. Już 27 lat bo dopiero w lecie tego roku. Ro
pracuje w służbie drogowej i na oko zesłano instrukcje, oraz zorganizowa
ootrafi wymierzyć dołek najbardziej no odprawy na temat popularyzacji 
~awet ukryty pod podkładami. Pra· metody Rybakowa przy konserwacji 
cę, jaką w tej chwili wykonuje jego torów. Po raz pierwszy zastosowano 
brygada, kolejarze nazywają „szufla- ją przed dwoma miesiącami na odcin
rzem". Jest to jedna z najważniej- ku kolejowym Głowno. 
szych op.:racji objętych słynną meto- Metoda ta odniosła swój triumfal-

Skup ziemniaków idzie sprawnie 

Dzisiejsze imprezy 
z okazji 

Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni 

Akcja skupu ziemniaków przebiega po
myślnie l sprawnie. Przodujące w od
stawie gminy I powiaty meldują o wy-

konaniu planu. 
Na zdjęciu - na gminnym punkcie ~ku
pu ziemniaków w Cząstkowie kolo Ka

zunia w województwie warszawskim. 
CAF - !ot. Dąbrowicclti 

wy zostały wyremontowane. Ni1: moznos~ przepro';a zema r~ nyc 
starczyło na to funduuów. W przy- re~ontow. Matenały mogą om otr:y Z okazji „Miesiąca pogłębienia przy 
~złym roku na ten cel przeznacza się mac w Przymusowym Zrzeszemu jaźni polsko - radzieckiej" odbędą się 
o półtora miliona zł. więcej niż w bie- Właścicieli Nieruchomości Prywat- dziś w Łodzi następujące imprezy: 
żącym. Można więc będzie przepro- nych. Godz. 10-ta w wyższej Szkole Eko-

Jeszcze jeden punkt 
napraw aparatów 
radfowych 

wad;:ić wie.ce1' remontów. · · t · t k · · Możliwość prędkiego przeprowa- nom1czne1 - o warcie wys awy s1ąz W tym roku, ponieważ starano się J • d · k' · dzania drobnych remontów istni ei' e. u ra .z1ec ieJ. zakoi'tczyć wszystkie drobne remonty 
d d · · d · h d Czy zo>tanie ona należycie wykorzy- Godz. 17-ta ł.ódzkie Przeds. Re-prze na e1śc1em spo z1ewanyc e· 

szci;ów jesiennych, wykorzystano kre stana, zalety w dużej mierze od ko- mont.-Budowl. - odczyt. 
dyly do dnia 30 września. mitetów domowych, no i od samych Godz. 18-ta w świetlicy ZPB im. 

Czy oznacza to, że jeżeli dotych· lokatorów. A trzeba przypomnieć ło- Reymonta - odczyt. 
czas ktoś ma nienaprawiony dach, to dzianom, że z małej dziury w dachu Godz. 19-ta w Klubie Międzynaro· 
nn;si czekać do przyszłego roku? Nie. z czasem robi się duża, że łatwiej jest dowej Książki i Prasy - wieczór au
Zarząd Nieruchomości w dalszym cią- naprawić drobne uszkodzenie, niż torski literatów łódzkich. 
gu przydziela bezpłatnie wszelkie poważne. Godz. 19·ta w świetlicy ZPB im. 

Uwaga na niewypały! 
Trzeba zwracać uwagę 
czym się dzieci bawią 
i ostrzec ich 
przed niebezpieczeństwem 

Dlate.~o też, jeżeli uszk~dzeni~ jest Marchlewskiego - centralna akade
niewielkie, naprawmy Je sami, we mia Dzielnicy TPPR - Staromiejska. 
własnym zakresie, nie oglądając się ---
na Z~rn~d N~eruchomości. P~mi~taj-1 Konkurs błyskawiczny 
my, ze Jest Jeszcze w Łodzi w1ele, 
bardzo wiele domów, które naprawdę p J k • R 'd · 
wymagają gruntowniejszego remontu. o s i ego a 1 a 
One właśnie w pierwszym rzędzie po- • Z d K • 
trzebują pomocy Zarządu Nierucho- I arzq U In 
mości. 

Chcem)' doprowadzić nasze domy 
do dobrego, właściwego stanu. Zrób
mv to w miarę możliwości wspólnymi 
&iłami. (na) 

Łodzi przybył jeszcze jeden uspo· 
kczniony wzr~ztat naprawy ap;iratów 
radiowych. Uruchomiła go rzemieśl
nicza spółdzielnia pracy „Pożaro
technika". 

Nowv punkt usługowy mieści się 
przy ul. Piotrkowskiej 99. 

Wycieczki na wystawę 
pomysłów ,racjonalizatorskich 

we Wrocławiu 
„Orbis" - na zlecenie Centralnej 

Rady Związków Zawodowych - zor· 
ganizuje i obsłuży w okresie od 28. X. 
- 25. XI. b. r. 34 wycieczki związ
kowców na Wystawę Pomysłów Ra
cjonalizatorskich we Wrocławiu. 

W wycieczkach tych, zorganizowa
nych we wszystkich miastach woje
wódzkich, weźmie udział 20 tys. 
związkowców. 

„Orbis" zaopatrzy uczestników 
wycieczek w bilety przciazdu, zoq~a
nizuje wyżywienie we Wrocławiu itd. 

ny sukces. Praca stała się lżejsza i 
łatwiejsza, dzięki specjalizacji robot• 
ników na poszczególnych operacjach. 
.Tuż w pierwszym miesiącu pracy we
dług metody inż. Rvbakowa wydaj· 
ność wzrosła o przeszło 30 proc. To· 
rowy $winiarski, który pierwszy za
stosował metodę Rybakqwa przy pra
cy swojej brygady, oraz zawiadowca 
odcinka drogowego w Głownie, Mo· 
roz, nic mają słów zachwytu i wdzięcz 
ności. Metoda Rybakowa pozwoliła 
im na wcześniejsze i i!<prawniejsze 
wykonanie robót przy konserwaoii 
torów, niż to było przewidziane w 
planie. 

• • • 
Ale wróćmy do przerwanego opo· 

wiadania i do pytania postawionego 
przez młodego robotnika kolejowego 
z odcinka drogowego Zgierz. 

Było ono słuszne. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że brygada w której on się 
znajduje, od dawna już czeka na za
stosowanie w pracy metody Rybako
wa. Robotnicy słyszeli o niej od 
swych kolegów z Głowna, Pabianic i 
Andrzeiowa. Tvmczasem na ich od
cinku do tej p~ry nie 'Vprowadzon:' 
całej metody, a tylko skorzvstano z 
jej pewnych elementów, jak np. z 
„szuflarzu", który także w swej no
wej formie oparty jest na wzorach 
radzieckich. 

Dawniej dzisiejszy szuflarz, polega. 

I jący na podsypywaniu ziemi pod pod· 
kłady kolejowe, dokonywano przez 
ubijanie. Była to ciężka i wyczerpu• 
jąca praca. 

Torowv Tuszy1'iski, pracujący przy 
ubijaniu ziemi pod podkłady przez 20 
przeszło lat, mówi, -że przy robocie 
lej „żebra wychodziły na wierzch od · 
nadmiernego wysiłku". 

Teraz, ta sama praca, jest dużo lżej· 
sza i początkowo to nawet ludzie 
wierzyć 'nie chcieli, żeby z blaszaną 
miarką i lekką szufolką można było 
wybierać się do konserwacii torów. 
Robotnik droi!owy , Ignacy \Xfi!k, wy. 
soki i dobrze zbudowany meżczyzna, 
opowiada, jak to początkowo nie do· 
wierzali te! szufelce i miarce i po 
dawnemu idąc na tory dźwi:tali ze SO• 

bą ciężkie, żelazne bijaki. Teraz 
śmieją się z siebie, tak jak wówczas 
z zawiadowcy, kiedy im wręczał no
we narzędzia pracy. 

Robotnicy przekonali się o olbrzv
mich korzyściach, jakie daje metoda 
Rybakowa, zrozumieli jak wiele daje 
nam wzorowanie sie na doświadcze
niach naszych rad;,ieckich towarzy
szy i słusznie domagają się dalszych 
usprawnień. 

- Dlaczeeo kolejarze z Głowna i 
innych odcinków droj!ow.ych mogą 
pracować lżej i wydajniej, a my nie? 
- pvhją. 

- Dlaczego na terenie łódzkiej 
DOKP tak wolno wprowadza się sy· 
stera pracy inżyniera Rybakowa? 

Pytanie Io nie może pozostać bez 
odpowiedzi. Nie tylko bez odpowie· 
dzi, ale i bez rozwiazania. Trzeba, 
aby poszczel!ólne odcinki drogowe 
łódzkiej DOKP bardziej zaintereso
wały się tą metodą. Aby przez okres 
iesienno - zimowy, kiedv roboty przy 
konserwacji torów przebiegają wol
niej, opracowały harmonogramy dla 
swych brygad. Przyszłoroczna wiosna 
powinna być okresem masnwei po· 
pularyzacji tej doskonałej metody. 

W ten sposób będziemy mogli do 
masy korzyści, iakie czerpiemy z do
świadczeń rad?:ieckich naukowców, 
inżynierów, techników i majstrów, do
rzucić jeszcze jedno: wydajniejszą i 
lżejszą pracę kolejowych robotników 
drogowych. (w) 

Dnia 14 bm. w miejscowości Nowe 
Górki czterech młodych chłopców 
włożyło do rozpalonego na polu o
gniska znaleziony pocisk. Chłopcy ci 
zdążyli uciec nim eksplodował pocisk, 
w tym momencie jednak zbliżyli się 
do 01tniska dwaj strażacy Straży Po· 
żarnej, których wybuchający pocisk 
pornnii. 

Plakaty 
na 34 rocznicę 
Rewolucji Październikowej 

Polskie Radio i Okr. Zarząd Kin w 
Łodzi w związku z „Miesiącem po
głębienia przyjaźni polsko-radziec
kiej" i odbywającym się w tym czasie 
Festiwalem filmów radzieckich urzą
dzają konkurs błyskawiczny z nagro
gami pt. „ Czy znasz te filmy radziec
kie"?. 

Ciekawa impreza w poniedziałek 

,,Uśmiech ludzi radzieckich'' 
W sobotę, dnia 27 bm. rozgłośnia 

łódzka nada o godz. 18.50 audycję 
konkursową, w skład której wejdzie 
9 fragmentów znanych filmów ra
d:iieckich. 

Zadaniem biorących udział w kon- przy 
kursie jest odgadnąć tytuły tych fil-

udziale łódzkiego 1·adia 1 artystów 

Podobny wypadek zdarzył się dnia 
15 bm. w Łodzi przy ul. Kraszewskie
go. Pięcioro dzieci w wieku od 7 
do 10 lat włożyło do ogniska jakiś 
przedmiot, który eksplodował. Czwo
ro siedzących przy ogniu dzieci od
niosło ciężkie rany, piąte zostało po· 
kaleczone lżej. ' 
Powyższe wypadki niech będą o

strzeżeniem dla rodziców, którzy nie 
zwracają uwagi na to, czym bawią się 
ich dzieci. O znalezieniu wszelkiego 
rodzaju niewypałów czy materiałów 
wybuchowych należy natychmiast za
wiadamiać najbliższą jednostkę Mili
cji Obywatelskiej, która usunie nie· 
b1::zpieczne dla żvcia przecl_rnioty. 

W związku ze zbliżającą się 34 
rocznicą Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej księgarnie „Domu Książki" 
przy ul. Piotrkowskiej 149, 96 i 49 
zostały zaopatrzone w szereg propa
gandowych plakatów. 

Ponadto księgarnia przy ul. Piotr
kowskiej 149 posiada na składzie por
trety twórców socjalizmu, przywód
ców ruchu rewolucyjnego, działaczy 
społecznych i oświatowych. 

mów i przesłać odpowiedzi w kolej- W poniedziałek, dnia 29 bm., w I Tadeusz Marl:owski, konferansjerkę 
ności w jakiej nadawane były po· Teatrze Muzycznym przy ul. Piotr- pcprow,dzi Marian .Jeżewski. Au
szczel(ólne fragmenty, na adres: Pol· kowskiej 2-13, odbędzie się o godz. dycię opracował literacko Mieczysław 
skie Radio, Łódź. Narutowicza 130, 18-ej, ciekawa impreza - audycja Kofta. 
dział literacki. Wśród uczestników muzyczno-słowna pt. „Uśmiech ludzi 
konkursu, którzy nadeślą trafne roz- radzieckich". 

{ul 

Zakłady pracy mogą także naby
wać w tejże księgarni plakaty specjal
ne dotyczące aktualnych zagadnień 
społecznych, bezpieczeństwa i hil!ie-
ny pracy itp. lu) 

tl 

wiązania, rozlosowanych zostanie 10 Udział w audycji wezmą: Orkiestra 
karnetów kinowych. Polskiego Radia pod dyrekcją Ale· 

Audycja konkursowa powtórzona ksandra Tarskiego, orkiestra mando-
1ostanie w niedzielę 4 listopada o I linistów roz~łośni łódzkiej pod dyr. 
godz. 14.00, a ostateczny termin na· I Edwarda Ciukszy, chór rozgłośni 
desł.ania rozwiązań upływa z dniem ł?dzkiej ~ols~iego Radia. ora~ arty~-
15 listopada rb. c1 scen łodzk1ch. Audycję rezyscruie 

·""' 

W programie audycji przewidziane 
są skecze, wiersze satyryczne, felie
tony i piosenki radzieckie. 

Bilety na tę ciekawą imprezę naby
wać można w ORZZ w wydz. kultu
ralno-oświatowym, ul. Traugutta 18, 
oraz w zarządzie grodzkim TPP-R. 
Cena biletu - 3 złote. (u) 



]Pde11 z najlepszych atletów radzieckich 
Salr.sorrow (CDSAJ w nw111encie 11stana
u:ia11ia nowego rekordn światowego w 
1Wej u·adze w nraniu oburącz. Sakso-

now osiqgnął wy11ih 1q5,5 kg. 

Węgry - f inlandia 

„l!JXPRESS lLUSTROWANY" 

.Turniej czterech państw 

Koszykarze 
i koszykarki 

• 

Tylko dwa mecze o mistrzostwo ligi odbędą się .w niedzie1ę 
Bardzo skromny będzie niedzielny I w sobotę i niediz1ielę spotkania tre-1 grami. Wreszcie 5 listopada, w ostait 

program ligowe!i koszykówki. Pnze- ningowe. nim dniu turnieju obie drużyny pol 
widuje się bowiem zaledwie dwa Turn iej w Buda1peszcie ro1Zegrany skie zmierzą się rz. reprezcntacjauni 
mecze, ale aini jednego w Łodzi. będzie w hali sportowej na Csepel. Rumunii; 

Łódzki Włóknia.rz wyjedzie po rae. W pierwszym dniu rozgrywek, to ----------------
wtóry do Poz.nania. by tam spróbo znaczy 2 listopada, polski zespół ko- Koszykarze dokonali 
wać S!Zczęści·a w spotkan:iu ze Sta- szykówki żeńskiej grać będzie z re-
lą. Czy łodzianom znów uda się prezentacją Ce.echosłowacji, a mę- pod Zl. ału se·k C J.1. 
przywieźć e.wydęskie punkty? Og- skiej IZ Węgrami. Na·stępnego dnia ' 
niwo kraikowskie iz.a.gra u siebie z (3 listopada) Polacy zamienią prze- na łódzl<ą j WOJ'ewódzką 
ben iaminkiem ligi Kolejanem (O- ciwników - koszykarze zagrają z 
strów), a reszta ligowców skarz;ana Czechosłowacją, a koszykarki IZ Wę 
jest na bezczynność. 

Tak okrojony program dnia hie
de.ielnego zawdzięczamy projektowa 
nemu 2 - 5 listopada rniędzynarodo 
wemu iturniejowi koszykówki mę
skiej i żeńskiej org·an~owanemu w 
BudapeSIZc·ie. Będzie to talk izwia.ny 
turniej czterech pańs•tw, w którym 
- obok re1Jrezentacji Rumuniii, Cze 
chosłowacji i Węg.ier - weemą rów 
nież udzi1ał re1prezentacyjne izesJ!)oły 
Polski. 

W dalszym ciągu przeprowadzane 
go podziału sekcji sportowych na 
wojewódzkie i łódzkie, przyszła ko
lej na sekcje koszykówki, siatków
ki i szczypiorniaka. 
Sekcję prizy ŁKKF objął ob. Bie

lecki. a przewodniczącym sekcji 
przy WKKF rzostał ob. ·Michalski. 
Sekcja łódzka mieści się i dyżuruje 
we wtorki i czwartki o godz. 18 prozy 
ul. Piotrkowskiej 67, a wojewódzka 
przy ul. Curie-Skłodowskiej 28, w 
środy o godz. 18. 

Z oha::;ji roc;:;11icy bit1{;y pod Lenino, 
odbyły się w lll P.G. i L. clu·udniowe 
wew11ętrzno-s:;kolne ::awody w lekko
atletyce. 

Tytuły mistrzów s:;koly zdobyli: 
DZlEJT1 CZĘT A: 60 ni. Kasprzak 9,Z, 

~OO 1~1. Katcówna 1,-ll ,O, skok wuuyt 
Kawou:1w 1,23, skok w clal Kawównn 
4,23, rzut granatem Mikosów11a 31,58 
pchnięcie kulq Se11iukó1~:na 8.20, szta~ 
feta 4t75 m. klasa Xb 49.0. 

CHŁOPCY: 6Q m. Brzostek 7,7, 100 
111. Brzostek 12,l. 400 m. Ossowski 59,0. 
1000 m. Ossowski 3,04,3, sztafeta 4.dOO 
m. klasa Xla 52,5, szu.feta olhnpijska 
klasri Xla 4,04,3. skok 1czwyż Dudl;.ie. 
rł:ic;:; 1.45, sko1• w dal Stera 5.11 
11chnięcie kulq Stera 10,76, rzut oszcze~ 
pem Lukas 44,89, r::11t granatem Lukas 
58,36, r:;ut dyskiem Lukas 30,70. 

Budapeszt widownią 
meczu lekkoatletycznego Rzecz jasna, że drużyny, które da 
Dziś rozpocizyna•ją stlę w Buda1J~Sz, ly swoich na.jlepszych e·awodników Czy Dynamo 

w Łodzi? 

Ogółem w zawodach startowało 83 
osoby, w t.ym 33 kobiety. III Pmistu:o
we Gim11a;;jwn i Liccwn sklada tq 
clrogq podzięhou:ania ZKS Włókniarz w 
Łocbi za udzielenie boiska oraz kier. 
sekcji lekkoatletyc=nej Włókniarz ob. 
Staroście za wydatną pomoc w organi
::acji zawodów. 

cie rniędzypańs-twowe zawody lek- do reprezentacji, tnzeba było zwol- K.oresponde11t „E . ..:pressn Ilustr." 
atletyozne Wę- nić od obowiązku rozgrywek ligo

M. Ossowski 
gry - Finlan- wych i stąd ta ogranicrzona ilość zagra 
:lia w konilm- srpo-tkań niedrdelnych. 

Zmiany w programie pobytu gości Drugi kurs 

• 1 .I N••••• ._.of•, ,,.«,·1.c.,_„ 

rencjach męż- Przed wyjazdem naszych drużyn 
czyizn i kobiet. do Budapesztu poozyn:iono pewne 
lPoza ·konkur- przygotowania, tak niezbędne dla 
;;em będzie ró- sitwierd1zenia formy po,szczególnych 
wnież starto- 21awodn:ików i· ustalenia składów. 
wal w raucie Toteż na krótkim oborz.ie kondycyj
mlotem Nor- no - srzkole1I1Jiowyim zg,rupowaino w 
weg Stram:l!li, A WF czołowyh kos:zykiaim.y i koszy
który pirzegrał kairki, a celem sprawdirenńa !ich po
n'.edawno w stępów, stwierdzenia formy rposzcze
Oslo pojedy- gólnych kandydatów i kallldyda•tek 
nek z rekordzi- do reprerz.entacji i. os·taitecznego usta 

W drugiej kolejce rozgrywek w 
Lidze koszykówki rozegrano w dni-u, 
21 października w Warszawie, Gda·ń
sku, Krakowie i Łodzi dalsze spot-

kania. 
W Warszawie, miejscowy AZS p0-
konał Stal z Poznania, Kolejarz 

(W-wa) uległ Spójni Łódź). 
Na zdjęciu fragment spotkania 
między Spójnią a Kolejarzem. 

w piąte!<, ?.6 bm. piłkarze Dynamo 
(Tbilisi) zwiedzili autokarem Warszawę. 
W godzinach popołudniowych odbyli oni 
trening na stadionie Wójsl<a Polskiei;o. 
któremu przyglądali się liczni zwolenni
cy pill<arstwa. 

W godzinach wieczornych piłkarze ra
dzieccy wyjechali do \Vroela wia, gdzie 
28 bm, rozegrają swoje pierwsze, na te
renie Polski, spotkanie z reprezentacją 
zs Unia. 

* * * 
Na konferencji z kierownictwem 

ekipy radzieckiej ustalono program 
spotkań, który uległ niewielkim 
zmianom. 

dla kierOW'CÓW 
otwiera T.S Ogniwo 30 -bm. 

We wtorek w pnz.yse.lym tygodniu 
(30 bm.) uruchomiony zositanie II-gi 
kurs dJa kaindydatów na kierowców 
samochodowych i motocyklowych, 
organizowany pnz.ez ZS Ogniwo w 
Łodzi. 
Wykłady na kursie odbywać się 

będą w lokalu ZS Ogniwo przy ul. 
Obrońców Stalingradu· 30. Urucho
mienie kursu nastąpi o godz. 17. 

stą świaita Nemethem (Węgry). lenia ich składu odbędą się je~cze 
Funowie przyjeżdżiają do Budape- --------------------------------

sztu w ba<drro shlnym składrz.ie. Na 
O'liOło zespołu wybijają się osz.cze1P
nik Ndldnnen (na1jl. tegoroczny wy
nik 75,92), Hiltunen trójskok 
(15,24), tycrzkaTz Olen1ius, dŁugody
stansowiec - Ko:slrn-la oraz miotacz 
ki Tamminen i Nyv.ist. W składzie 
reprerzentacji fińskiej rroaijduje się 6 
czŁonków TUL. 
Węgrzy wystąpią w najsilniejszym 

składzie z Nemełhem i rnistrzyl!l:ią 
olimpijską Gyarmati na czele. 

MHD i PSS 
zeb1ali 6.247 zł. 
na budowę Warszawy 

Komitet Orgal!llizia1cyjny meczu !Pił 
karskiego -pomiędrz.y drużynami 
MHD i PSS rz.awi<l.daimia, że z IPO
wyższed impre1Zy całkowity dochód 
wynos.ił rz;ł. 8.247 gr. 23 i ~urna ta 
zoS'tała w dniiu 23. 10. br. przekaZJa
na na Społ. Fund. Budowy Stolicy. 

TEAT.RJI 

„ZEMSTA" -
Nowy - nieczynny. 
Wojska Polskiego 

godz. 15.30 i 19. 
Pows2ec1111y „GRZESZNICY BEZ 

WINY ·- godz. 19. 
Zvdowskl - „200.000" - Jilodz. 19,30, 
Mały - .. MĄZ I ZUNA - i:udz. l~.30. 
Muzyczny - „CZARDASZKA„ - godz. 

19.15. 
Pinokio - „GULIWER W KRAINIE 

LILIPUTóW" - godz. 17. 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" godz. 17. 

CYRK nr 5 (Plac Niepodległości). Dziś 
1 codziennie godz. 19.30. W sobotę i nie
dzielę godz. 16 i 19.30. 

ff INA 
BAJI~A - Na odsiecz Carycyna 

ta. 20 
BALTYK - Festiwal Filmów f.:adzle· 

ckich - Wędrówki czarodzieja - 17, 
19, 21. - Czapajew - 15. 

GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 
17. 18 . 19, 20, 21. Program dla naj
młodszych - 15, 16. 

MLODA GWARDIA - Smiali ludzie 
16, 18, 20. 

MUZA - Muzyka i miłość 18, 20. 
MUZA - Ostatni wystrzał - 18, 20 
POLONIA - Festiwal Filmów Radzie-

ckich - „Dziewczyna u źródła" -
16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOSNIE - Aktorka - 18, 20 
REKORD - Dwaj Panowie F - 18, 20 
ROBOTNIK - Zakazane piosenki - 17, 

19. 
ROMA - Wesoły jarmark - 18, 20. 
SOJUSZ - Poszukiwacze złota - 19. 
STYLOWY - Slub z przeszkodami -

18, 20 
SWIT - Sluby kawalerskie - 18, 20 
TATRY - Tajna misja - 16, 18, 20. 
Wł,OI·;NIARZ - Nieczynne. 
WISLA - Festiwal Filmów Radzieckich 

Dziewczyna u źródła - 16, 18, 20. 
WOLNOSC: - Festiwal Filmów Radziec-

kich - Wędrówki czarodzieja 16, 
18, 20. 

ZACHĘTA Pogromca atamana - 18, 
~~ 

U granic Wielkiej łodzi 

powitają sportowców ZSRR 
Przyjazd ekipy radzieckiej nastąpi w niedzielę 

s~zegółowo opracowany program 
p~l>ytu sportowców radzieckich w 
Łodzi trzeba. było zmiemc po raz 
wtóry, gdyż termin ich przyjazdu 
ra11; jeszcze uległ odroczeniu. 
Według \oriadomości otl'lzymanych 

z GK.KF, ekipa ra.d'llieek!ich dźwiga.
czy ciężarów przybędzie do Warsza
wy dopiero dzisiaj wiec:rorem, a. do 
Łodzi mwita nie wcrreśDliej, niiź w 
niedzielę przed połudnliiem. Goście 
przyjadą nie koleją., jwk projekto
wano uprzednio, lecz a.utakarem. 
W związku z tym sportowcy łódzcy 
zdecydowali się p0<wiitać sportowców 
radzfockich Jeszcze na. trasie u gra
nic Wielkiej Łodzi, wysyłając im na. 
i;potkanie w.ielką szt;ifetę motocyklo 
wą. 

taktów z doskonałymi sportowcami 
radzieckimi. Tym niemniej wszyscy 
łodziarue powitają. ich tak sa.mo ser 
de~ie. 

Program spotkań Dynamo Tbilisi 
w Polsce przedstawia się następują
co: 

28 października - we Wrocławiu 
Dynamo - ZS Unia, 4 listopada -
Dynamo - ZS Górnik w Zabrzu, 11 
listopada Dynamo - CWKS w War 
szawie. 5 listopada usta.łona będzie 
ostateczna. data meczu z ZS Gwar
dią w Krakowie i ewentualnego 
spotkania z ZS Włókniarz Łodzi. 

Niedzielne Jmprezy• 
sportowe 
CIĘŻKA ATLETYKA. Międzynarodo· 

wy mecz w dźwiganiu ciężarów POL
SKA - ZSRR, godz. 17.45. hala na Wi
dzewie. 
Pll,KĄ NOŻNA. Włókniarz - Ogniwo 

(Kraków) mecz o mistrzostwo I lid. 
stadion przy Al. Unii, godz. U. :Na 
przedmeczu grają drużyny „trampkarzy". 
lWłóklliarz - ogniwo (Lódź). • 

SZCZYPIORNIAK. Unia (Łódź) -
Ogniwo (Kraków), mecz finałowy dru
żyn kobiecych o mistrzostwo Polski. 
Stadion przy Al. Unii, godz. 15 

KOSZYKOWKA. Mecz drużyn szkol
nych XV Gimn. I Lic. - PSTP, godz. 
16, sala MDK, w ramach imprez „Mie
siąca po1rlębienla przyjażnl polsko - ra
dzic~klej". 

LEKKOA'l'LETYKA. Trójmecz Ogniwo 
- Unia - Włókniarz, stadion przy Al. 
Unii, godz. 14.30 

BOKS. GWKS - Unia (Piotrków) , za
wody o puchar WKKF, sala przy ul. 
Ogrodowej 18, godz. 11. 

MARSZE JESIENNE. Start akademi
ków przy moście kolejowym na szosie 
warszawskiej, ·godz. 9. 

PoniewalZ jednak prizWa,zd nastą• 
pi około południa, tym samym ca1- Pracownicy poszukiwani 
kowici.e musi odpaść przewid'llia-na. Technologów na procesy obróbcze, tech-
wizyta sportowców rad7Jiec.koich w nologów ze znajomością języka rosyJ-
Pabianioaich i projektowany tam po skiego - technicznego, konstruktorów na 

przyrządy, konstruktorów • mechaników, 
kaz. Utr.zymana została tylko god~ asystenta naczelnego Inżyniera, zastępcę 
na rozpoClllęcia międzynarodowego głównego technologa, kontrolerów tech-
..notk&JDia Polska _ ZSRR w dźwli- nicznych, techników planistów, J<reśla-
~... rzy maszynowych, techników do sporzą-

ganiu ci.ę7Ja-rów, który odbęd7Jie się dzania pracochłonności, kler. transp., 
w ha.U sportowej na Wlidzewie. g~.. tokarzy rewolwerow-ych, pociągo

wych, frezerów, frezerów na obwiedniów 
Szkoda wielka, że przyjazd miłych ki, szlifierzy, heblarzy na strugarki. mon 

gości nastąpii tak późno. Jest to nie- Sport żeglarski cieszy się wielką papulamościq w ZSRR ::;arów1to wśród mło- terów mechanicznych. ślusarzy narzę-
" dziowych, ślusarzy, ostrzarzy na narzę-

powetowana strata. dla sportowców dzieży jak i dorosłych. Na odbytych osiat11io ni1strzostwach ZSRR zgroma. dzia, palaczy, rob. gosp., krawcową z ma 
i robotników łó~ich mkła.dów dziła się na przystani „Dynamo" w Moskwie olbrzymia ilość startufocych załóg. szyną zatrudnią od zaraz Łódzkie Zakła
nracy, którzy taik liezyłi na nawd"'-za. Na zd1'ęci11: załoga WCSPB E. Gniadowskaja i W. Sławińskaja, które wy- dy Ki-n·otechniczne. Zgłoszenia w dziale 
.- .,. personalnym zakładu. Łódź. ul. M. No-
nie ściślejszych, bezpośrednich kon-1 grały finał w swojej kfosie. wotki 41. 727 
::::=::::::=::::::===::::===m:=:m=m:=::::::==:::m===::::===::::::==::::==::::===::::===:::::===::::::.::=::::===::::===::::===::::===::::::=::::===:::::==:::::===::~:===e 

19) SELENE ;J>S,4„((})({))({J) Fantastyczna powieść rysunkowa 

Działanie motoru atomowego, który 
niebawem zostanie znów uruchomiony, 
będzie miało teraz na celu hamowanie 
D~du ral<iety. Bez tego rakieta wskutek 
swego rozpędu i przyciągania Księżyca 
roztrzaskałaby się o jego powierzchnię, 
jak spadający meteor, zamiast osiaść na 
niej łai:odnle. 

Coraz wyraźniej widać kratery i łań
cuchy górskie Księżyca. Wzruszenie i 
podniecenie ogarniają podróżnych. Zbli
ża się chwila lądowania. Motor został 
wyłączony, rakieta lekko drga, nic jed
nak nie słychać, gdyż wskutek braku 
powietrza nie tworzą się fale dźwieko
WA 

~~~~ 

Widać wyraźnie, ja!< tarcza Księżyca 
coraz bardziej się JlOWiększa - podróż 
ma się ku końcowi. 

- Zapnijcie pasy, za pięć minut lądu
jemy - mówi Jordan, a w głosie jego 
czuć powagę sytuacji. 

Ledwo wyrzekł te słowa, gdy strasz
liwy boczny wstrząs rzuca ich o ścianę 
kabiny. Mają wrażenie, że rakieta pę
ltla... Zdenek znowu nieomal traci przy
tomność. Doktór pochyla się nad nim. 

- Pasy, prędzej! - wola Marek. -
Nie wylądowaliśmy jeszcze 
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